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Armii Ludowej Korei na całej linii frontu 


Czonan wyzwolony — Ofensywa na Tajdżon 
Pierwsze straty Brytyjczyków na morzu $ 


LONDYN (PAP) — Korespondent 
Agencji Reutera donosi, że wojska 
północno-koreańskie posuwają się w 
dalszym ciągu w kierunku południo- 
wym i znajdowały się 9 lipca rano w 
odległości 40 km. od tymczasowej sta 
licy „rządu“ Li Syn Mana — Taj- 
dżonu. 

Północno - koreańskie kolumny pan 
cerne, posuwające się od wschodu, za 
grażają okrążeniem oddziałom amery 
kańskim, znajdującym się na północ 
od Tajdżonu. 

Batalion amerykański został okrą- 
żony i prawdopodobnie zniszczony w 
rejonie miasta Czonan, zdobytego 
przez wojska północno - koreańskie. 

Komunikat sztabu gen. Mac Arthu 
ra potwierdził wiadomość o odcięciu 
batalionu wojsk amerykańskich na 
północ od Czonan. Komunikat a- 
je, że próby przedarcia się Ameryka- 
nów zakończyły się niepowodzeniem. 

Czołgi i posiłki amerykańskie, wy- 
ładowame w porcie Fusan, przewożo- 
ne są koleją na front, 

W dniach 8 i 9 lipca lotnictwo obu 
stron rozwijało ożywioną działalność. 

Krążownik brytyjski „Jamaica“ 
bombardował port Jangjen w Korei 
Północnej oraz baterie nadbrzeżne. 
Został on trąfichy ciężkim pociskiem 


artylerii północna-koreańskiej, 6 ma 
rynarzy brytyjskich zostało zabitych. 
* 

PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do- 
noszą, że komunikat kwatery głównej 
armii Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej z dnia 8 lipca poda- 


je: 

Oddziały Armii Ludowej kontynuu- 
ją natarcie na wszystkich frontach, 
wyzwalając liczne miasta i wsie. 

W dniu 7 lipca wojska ludowe wy” 
zwoliły miasto Czonan. W czasie 
walk o to miasto wzięto znaczną ilość 
jeńców. Oddziały ludowe, działające 
na południe od miasta Phenthek, ści- 
gają w dalszym ciagu wycofującego 
się w popłochu nieprzyjaciela. 


Bandyckie „wyczyny 
amerykańskich 


bombowców 


Lotnictwo Armii Ludowej strąciło 
w walkach 2 bombowce amerykań- 
skie typu „latające twierdze B-29“. 

Samoloty amerykańskie dokonały 
handyckich nalotów ną miasta Nam- 
pho, Hynnam i Genzan, bombardując 
dzielnice mieszkalne. Wśród ludności 
cywilnej są ofiary. 


Rekordowe osiągnięcia 
robotników huty „Pokój 


realizujących Czyn Lipcowy 


KATOWICE (PAP). W ramach zo- 


bowiązań dla uczczenia Święta Od- | k 


rodzenia, w których robotnicy huty 
„Pokój“ postanowili zwiększyć swą 
wydajność i osiągnąć szczytową 
dzienną produkcję, uzyskano w dnim 
5 bm. wspaniałe wyniki produkcyj- 


ne. 


20-osobowa brygada walcowników, 


z mistrzem Augustynem Majnusem 
na czele, uzyskała rekordowe osiąg= 
nięcie w. w ciągu jednej 
zmiany 454 tony wyrobów. 


wytapiaczami Józefem 


A melduje również mistrz szyb 
Sn w w huty „Pokój* Karol 
aduła, pracując razem z 
em i 
Jerzym Bartoniem oraz ładowaczem 
Ewaldem Kaczmarczykiem przepro- 
wadził wytop w rekordowym czasie 
3 godzin 10 min. Dotychczasowy naj 
krótszy wytop — wykonany również 
przez Wadułę z tego samego pieca 
— w którym przeciętnie wytop prze 
prowadza się w ciągu 5 do 6 godzin 


Waduła. 


O wspaniałym osiągnięciu produk wynosił 3 godz. 21 min. 


Naród koreański 
nie jest samotny w walce 


Wczoraj się z 
inicjowany przez - 
derację Związków Zawodowych 
Tydzień Czynnej Solidarności z 
bohatersko walczącym o swe wy 
zwolenie narodem koreańskim. 

Na całym świecie miliony ludzi 
dobrej woli, miliony zahartowa- 
nych, wypróbowanych bojowników 
o pokój, wystąpią czynnie, mani- 
testując przeciwko agresji dokona 
nej przez amerykańskich podże- 
daczy wojennych, żądając zanie- 
chania zbrodniczej interwencji do- 
larowych podpalaczy świata i wy- 
cofania interwencyjnych wojsk z 
terenu Korei. Wołanie „Ręce precz 
od Korei”, potężnym głosem TOZ- 
legnie się we wszystkich zakątkach 
świata. 


Naród polski, idącza wezwaniem 

Centralnej Rady Związków Zawo- 
dowych przyłącza się do głosów 
postępowej ludzkości wołając: 
„Naród koreański nie jest samofny 
w walce”, „Stajemy po stronie bo- 
haterskiego ludu koreańskiego”, 
„Nie pozwolimy, aby amerykań- 
skie bombowce siały śmierć i zni- 
szczenie na koreańskiej ziemi”, 
' Od kilku dni -w całej Polsce w 
fabrykach i warsztatach pracy, W 
hutach-i kopalniach, odbywają się 
wiece protestacyjne, na których 
polska kiasa robotnicza piętnuje 
zbrodniarzy amerykańskich i zo- 
bowiązaniami produkcyjnymi pra- 
gnie wzmocnić siły obronne obozu 
pokoju. Obecnie akcja w obronie 
Korei wchodzi w nową fazę, staje 
się jeszcze aktywniejsza, . jeszcze 
bardziej powszechna. 

W Korei płoną domy, w Korei 
tysiące dzieci i kobiet nie ma już 
domów, zburzyły je bomby amery 
kańskich agresorów, którzy ustę- 
pując — krok za krokiem przed 
gniewem koreańskiego ludu, chcą 
go zastraszyć Śmiercionośnymi bom 
baza. Naród polski wie co to 


wojna, wie jak wyglądają dymiące 
zgliszcza miast, jeszcze dziś w na- 
szych uszach brzmi płacz dzieci i 
matek, które uszły spod walących 
się domów. Dlatego postanawiamy 
pospieszyć z pomocą ofiarom zbro- 
dniczej agresji, dlatego wyrażamy 
gotowość pomocy dla ludności 
która cierpi na skutek barbarzyń- 
skich nalotów. Nie ma w naszym 
kraju ani jednego: uczciwego czło- 
wieka, który by mógł obojętnie 
słuchać o ohydnej agresji" amery- 
kańskich imperialistów i nie obda- 
rzać pełną sympatią walczącego 
bohatersko o swą wolność'i wy- 
zwolenie narodu koreańskiego. 

Wydarzenia, które rozgrywają 
się w dalekiej Korei są bliskie 
wszystkim ludziom pracy, wszyst- 
kim ludziom miłującym pokój. Na 
odgłos eksplozji, które targają ko- 
reańską ziemią, jeszcze silniej zwie 
rają się szeregi obrońców pokoju, 
jeszcze bardziej wzmaga się wsród 
mas ludowych przekonanie, że trze 
ba podwoić, potroić, wzmocnić 
wysiłki w dążeniu do utrwalenia 
pokoju. 

Agresja dokonana na Korei przez 
amerykańskich ludobójców nie do 
wodzi ich siły, lecz słabości. Do- 
wodzi tego niesłychana klęska 
marionetek lisynmanowskich, do- 
wodzą tego kompromitujące klę- 
ski oddziałów armii amerykań- 
skiej, dowodzi tego kompletne 
niepowodzenie amerykańskich 
planów wojennych. 

Tydzień Czynnej Solidarności z 
Narodem Koreańskim, żądanie za 
niechania agresji i wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei, go- 
towość pomocy ofiarom barbarzyń 
skich nalotów amerykańskich jest 
wyrazem Świadomości wszystkich 
bojowników o pokój, że obrona 
Korel to obrona pokoju. I dlate- 
go wraz z całą postępową ludzko- 
ścią wznosimy hasło: RĘCE 
PRECZ OD KOREI! 


Wojska ludowe, posuwające się na 
południe, są witane z entuzjazmem 
przez ludność wyzwolonych rejonów. 


30 km od Tajdżon 


GENEWA (PAP). — AFP donosi z 
Tokio, że sztab Mac Arthura podał 
de wiadomości, iż wojska północno - 
koreańskie zajęły ważny węzeł kole- 
jowy Czocziwon, znajdujący się w 
A! 30 km. na północ od Taj- 

żon. 

Oddziały północno - koreańskie, któ 
re posuwają się naprzód w kierunku 
południowym z rejonu Wonżu (na po 
łudniowy wschód od Seulu) dotarły 
do miejscowości Czinczon, położonej 


na południe od Czungczu. Na wschod 


nim wybrzeżu koreańskim wojska 
północno - koreańskie, współdziałając 
z partyzantami, zajęły miejscowość 
Dlczin. Sztab Mac Arthura podał 
równocześnie do wiadomości, że licz- 
ne eskadry bombowców amerykań- 
skich atakowały skupienia wojsk pół 
nocno-koreańskich, a w szczególności 
oddziały pancerne. Mimo to napór 3r- 
mii północno - koreańskiej jest w 
dalszym ciągu silny. 
+ k * 

PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin donosi z Phenjanu, że ko 
reańska Armia Ludowa po wyzwole- 
niu miasta Czungczu (na południe od 
Wonżu) posuwa się naprzód, ściga- 
jąc nieprzyjaciela. Wojska Ludowe 
wzięły znaczną zdobycz, Straty nie- 
przyjaciela sg wielkie. i 

Inne oddziały koreańskiej Armii 
Ludowej rozpoczęły nowe natarcie 
przeciwko amerykańskim wojskom ią 
dowym na południe od Phenthelk (po 
łudniowa część prowincji Kiungki.). 

Wyparto wojska amerykańskie z 


ich pozycji. 'Wzięto do niewoli licz- 


nych jeńców. Amerykanie pozostawi 
li na polu walki zabitych i rannych. 
Wzięto znaczną zdobycz. 


Pół miliona 
ochotników 


PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do- 
noszą, że coraz liczniejsze zastępy 
młodzieży koreańskiej zgłaszają się 
ochotniczo do szeregów Armii Ludo- 
wej, by walczyć przeciwko zdradzie- 
ckiej klice Li Syn Mana i amerykań 
skim agresorom. 

W ciągu 11 dni, do 8 lipca, zgłosiło 


się do Armii Ludowej ponad 480 ty- 


sięcy ochotników, w tym około 30 
tysięcy kobiet. 


W wyzwolonych przez Armię Lu- 
dową miastach i wsiach młodzież or- 
ganizuje bataliony ochotnicze, które 
zgłaszają się do dowództwa koreań- 
skiej Armii Ludowej. 


[i pracowników Centralnej Szkoły PZPR im. Juliana Marchlewskiego 


Do ` 


`~ 


Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Towarzysza Bolesława Bieruta 


razy czci i przywiązania, 


My, słuchacze 1 rocznego Kursu Centralnej Szkoły PZPR im. Juliana 
Marchlewskiego w Łodzi, zgromadzeni na ostatnim zebraniu Podstawowej 
Organizacji Partyjnej przesyłamy Wam, Towarzyszu Przewodniczący, wy- 


ziękujemy Komitetowi Centralnemu naszej Partii za umożliwienie nam 
kształcenia się, za to, że tu w szkole pod troskliwą*opieką Partii mogliśmy 
przyswoić sobie podstawy nauki marksizmuleninizmu, 


budowy socjalizmu w Polsce. 


Do 


Przyrzekamy dołożyć wszelkich wysiłków w swej przyszłej pracy do 
Przyrzekamy oddać wszystkie siły sprawie 
klasy robotniczej, sprawie Partii, wielkiemu dziełu Lenina i Stalina, * 


Przewodniczącego 


Koreańskiej Partii Pracujących 
Tow. Kim ir Sena 


Pełni podziwu dla behaterskiej walki Ludu Koreańskiego, ślemy Wam 
rewolucyjne pozdrowienia i gorące życzenia dalszych zwycięstw w walce 


o zjednoczenie Korei i pełne wyzwolenie spod. ucisku imperializmu amery- 


kańskiego. 


Absolwenci I Kursu rocznego i pracownicy 


Centralnej Szkoły Partyjnej Polskiej Zjednoczonej 


Partii 


Robotniczej im. JULIANA MARCHLEWSKIEGO 


Uroczyste zakończenie rocznego kursu 


Centralnej Szkoły Partyjnej w Łodzi 


Gmach Centralnej Szkoły Partyj- 
nej Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej im. J. Marchlewskiego w 
Łodzi przybrał w dniu wczorajszym 
odświętny wygląd. Nad frontonem 
czerwone proporce. Obok flagi na- 
rodowej zaciągnięto na maszt czer- 
wony sztandar. 


W korytarzach grupki byłych słu- 
chaczy rocznego kursu aktywu par- 
tyjmego, 

Kurs dał im podstawowe wiado- 
mości z dziedziny nauki marksizmu- 
leninizmu, przygotowując ich do 
objęcia nowych, bardziej odpowie- 
datalnych stanowisk w aparacie par- 
tyjnym. Wielu z nich zaawansuje na 
stanowiska sekretarzy KP, KM, i 
KD. Niektórzy zasilą szeregi: wykła 
dowców w wojewódzkich szkołach 
partyjnych, inni pójdą do innych 
prac partyjnych. 


* * 


* 

Już na długo przed rozpoczęciem 
uroczystości zakończenia roku szkol 
nego zbierali się zaproszeni goście 
w olbrzymiej sali wykładowej. Przy 
byli przedstawiciele władz partyj- 
nych wraz z miejskim  aktywem 
partyjnym oraz przedstawiciele 
Miejskiej Rady Narodowej, Ligi Ko 
biet i ZMP: 


Pięknie udekorowana scena tonie 
w powodzi kwiatów. Na tle czerwo- 
nej draperii nad portretem tow. 
Bieruta, napis głosi słowa tow. Sta- 
lina: „Kadry decydują 0 wszyst- 
kim“, zaś poniżej wyjątek z prze- 
mówienia tow. Bieruta na IV Ple- 
num: „Wychowanie ideologiczne sta 


Warszawa — 


kandydatem 


do Międzynarodowej Nagrody Pokoju 


WARSZAWA (PAP), Dnia 5 lipca 
br. z polecenia Komitetu Wykonaw- 
czego Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju odbyło się posiedzenie jury, 
dla ustalenia kandydatur polskich do 
Międzynarodowych Nagród Pokoju. 

Międzynarodowe jury zbierze się 
dnia 15 sierpnia br. w Pradze Cze- 
skiej. . 

Jury w składzie: Jerzy Borejsza, Ja- 
rosław Iwaszkiewicz, Juliusz Krajew 
ski, Jerzy Putrament, Witold Rudziń- 
ski, Lesław Wojtyga, Juliusz Żakow* 
ski postanowiło wysunąć następujące 
kandydatury: 

Na wniosek łączny Jarosława 
Iwaszkiewicza i Juliusza Żakowskie- 
go w DZIALE ARCHITEKTURY po 
stanowiono wysunąć: 

Miasto stołeczne Warszawę, w 
osobach Związku Zawodowego Ro- 
botników Budowlanych, Zw. Inży- 
nierów i Techników Budownictwa 
oraz Stowarzyszenia Architektów 
R. P. (SARP). 

W DZIALE MALARSTWA I RZEŻ- 
BY wysunięto suitę dłuta Alfreda 
Wiśniewskiego: „Granica pokoju”. 


W dziale POEZJI — poemat Wła- 
dysława Broniewskiego „Słowa o 
Stalinie”, 

W dziale PROZY — zbiór nowel Je- 
rzego Andrzejewskiego pł. „Noc”. 

W dziedzinie MUZYKI na wniosek 
kompozytorów polskich: 
Wojtowicza — za kantatę 
chwałę pracy”. 

Andrzeja Panuinika — za „Symio- 
nię Rustica”; 

oraz zbiorowo inicjatorów i orga- 
nizatorów Roku Chopinowskiego 
(1949), . 

W dziale DRAMATURGH i TEATRU 
— utwór Leona Kruczkowskiego -— 
„Niemcy”. 

W dziale FILMU — film „Ostatni 
etap“ w osobach reżyserki Wandy Ja 
kubowskiej i zespołu realizacyjnego. 

Komitet Wykonawczy PKOP na 
swym posiedzeniu w dniu 8 lipca 1950 
r. zatwierdził uchwałę jury i ze swej 
strony w dziale POEZJI wysunął 
obok kandydata, Władysława Bro- 
niewskiego kandydaturę Jarosława 
Iwaszkiewicza, członka jury za „Pieśń 
pokoju”, „Hymn olimpijski o bra- 
terstwie* i za „Ode do Francji". 


Boleskawa 
„Na po- 


Sklad Komitetu Organizacyjnego 


Międzynarodowego Zrzeszenia 


Na konferencji Rozszerzonego | 
Komitetu Administracyjnego Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia włók 
niarzy i Odzieżowców, która 
ostatnio obradowała w Łodzi wy 
brano nowe władze Zrzeszenia 
do którego weszli: 

Przewodnicząca — T. NOCE 
(Włochy), _wiceprzewodniczący 
— E. AUBERT (Francja), wice 
przewodnicząca N. MURAWIE- 
WA (Związek Padziecki), se- 
kretarz generalny — A. BUR- 


Włókniarzy 1. Odziężowców 


SKI (Polska), sekretarz — G. 
SZIRAJEW (Związek Radziecki) 
oraz członkowie: — P. GES- 
GUES (Holandia). V. MOISE- 
SCU (Rumunia), W. DOGADA- 
JEWA (ZSRR), R. SCHENNER 
(Niemiecką Republika Demokra- 
tyczna), A. SIIEEPERS (Połud- 
niowa Afryka), BOGHALE (In- 
die), PINCIHER (Ameryka Ła- 
cińska), CZEN MAO - MIN 
(Chiny). 


nowi jedną z podstawowych dźwi- l szkoleniu partyjnemu, ale przyswo- 


gni wzrostu kadr“. 

Po obu stronach sali widnieją pię 
knie wykonane płaskorzeźby wo- 
dzów międzynarodowego proletaria- 
tu  Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina, 
a w środku na tle czerwonej drape 
ri portret J. Marchlewskiego, imię 
którego z dumą nosi szkoła. 

Na scenę wchodzi asystent szkoły 
tow. Pydzyński, który zagaja uro- 
czystość i zaprasza do prezydium: 
tow. Olę Kozłowską — kierownika 
wydziału szkolenia partyjnego KC 
i członka KC, tow. Pawła  Wojasa 
— I sekretarza KŁ, tow. Władysła- 
wa Nieśmiałka — I sekretarza KW, 
tow. Michatinę Tatarkównę — sekre 
tarza KW, tow. Bugajskiego — wi- 
ceprzewodniczącego Prezydium Ra- 
dy Narodowej w Łodzi — tow. 
Wróblewskiego — sekretarza Prezy 
dium Rady Narodowej w Łodzi, 
dyrektora Szkoły tow.  Budzyńską 
i jej zastępcę tow. Berlera oraz 
przedstawicieli personelu i absol- 
wentów szkoły. 

W imieniu KC PZPR przemówiła 
tow. Ola Kozłowska, wskazując na 
dwa zasadnicze zadania stojące o- 
becnie przed absolwentami szkoły 
äi przed całą Partią. 

Pierwsze zadanie to konieczność 
zaostrzenia czujności rewolucyjnej. 
Pierwszy rok Planu 6-letniego cha- 
rakteryzuje się m. innymi wzrostem 
różnych form walki klasowej. Wróg 
chwyta się najbardziej perfidnych 
sposobów, starając się oddziaływać 
na mniej uświadomioną część spo- 
łeczeństwa, by odciągnąć je od nau 
ki i twórczej pracy. 

Trzeba aby organizacje partyj- 
ne uzbroiły i uodporniły członków 
Parti w walce z wrogiem klaso- 
wym, który usiłuje kłaść kłody na 
naszej drodze do socjalizmu. 

Trzeba aby organizacje partyjne 
hartowały kręgosłup członków na- 
szej Partii, uczyły ich bezkompromi 
sowości w walce z wrogiem, wierno 
ści zasadom  marksizmu-leninizmu. 

Drugim zadaniem to zagadnienie 
wychowania kadr. 

Rozwój naszego budownictwa w 
Planie 6 letnim wymaga olbrzymich 
rezerw, którymi będziemy musieli 
zasilić nasz aparat partyjny, gospo- 
darczy i administracyjny. 

x Kończąc swe przemówienie tow. 
Kozłowska oświadczyła: Komitet 
Centralny poświęca wiele uwagi 


jenie sobie nauki marksizmu-leni- 
nizmu to jeszcze nie wszystko. Do- 
piero umiejętne powiązanie teorii z 
praktyką i prawidłowa realizacja li- 
nii Partii w terenie będzie spraw- 
dzianem dorobku wyniesionego ze 
szkoły, Otrzymaliście w szkole to, 
co jest najcenniejsze — bolszewie- 
kie wychowanie oraz twardą | nie- 
złomną postawę ideologiczną. 
Dlatego zadaniem waszym będzie 
uczyć e kolet i wychowywać innych 
towarzyszy w duchu bojowym i w 
walce z pozostałościami kapitali- 
stycznymi w Świadomości ludzkiej, 
w walce z pozostałościami socjąl-de- 
mokratyzmu, w walce z nacjonalizm 
mem i wpływami kosmopolityzmu. 
Komitet Centralny liczy, że zada- 
nia te wypełnicie z honorem. 
Końcowe słowa tow. Kozłowskiej 
zebrani przyjęli burzą oklasków t 
owacją na cześć Komitetu Central- 
nego PZPR i tow. Bieruta, na cześć 
Wielkiego Nanczycielą międzynaro- 
dowego proletariatu, tow. Józefa 


Stalina, 
Z kolei zabrała głos tow. Bu- 
dzyńska — dyrektor Centralnej 


Szkoły Partyjnej, która podsumo= 
wała wyniki całorocznej nauki. 

W imieniu absolwentów przemó- 
wił tow. Stańczyk, dziękując Partił 
i kierownictwu Szkoły za umożli- 
wienie im nauki oraz za troskliwą 
i naprawdę partyjną opiekę. 

Spontaniczną owacją przyjęto 
wniosek o wysłaniu depeszy do prze 
wodniczącego Komitetu Centralne- 
go PZPR tow. Bieruta i do prze- 
wodniczącego KC Koreańskiej Par- 
ti Pracujących tow. Kim Ir Sena. 

W części artystycznej wystąpił 


chór absolwentów Centralnej Szko= 
ły Partyjnej oraz chór ZMP przy 
Państwowym Liceum Pedagogicz- 
nym w Płocku, który brał udział na 
zlocie FDJ w Berlinie, 


Komunikat 


Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju, komunikuje. że w dniu 
11-7- 1950 r. o godz. 17,00 w sali 
teatru „Melodram“ (gmach ORZZ 
ul. Traugutta 18) odbędzie się 
Konierencja Wojewódzka przed- 
stawicieli dzielnicowych i powia- 
towych komitetów obrońców po- 
koju, 


Z frontu akcji żniwnej 


00 tys. hektarów żyta zżęto do 8 hm. 


Kombajny pracują na polach PGR 


WARSZAWA (PAP). W woje- 
wództwach łódzkim, kieleckim, wro- 
cławskim i poznańskim do dnia 8 b, 
m. skoszono ponad 50.000 ha żyta. 
W Woi, białostockim koszenie żyta 
rozpoczęto w pow. sokółskim, 

300 Państwowych Gospodarstw Rol 
nych w woj. śląskim skosiło już po- 
nad 25 proc. ogólnego areały żyta, 
W sprawnym i szybkim sprzęcie przo 
dują gospodarstwa PGR Żyrowa w 
pow. strzeleckim, w woj. poznańskim. 
Zbiory żyta przeprowadzają w całej 
pełni zespoły PGR w  powialach 
sremskim, poznańskim, wolsztyńskim 
i leszczyńskim. Dotychczas skoszono 
!'w tych zespołach 3 tvs. ha źvła. W 


poznańskim okręgu PGR przy żni- 
wach pracują 572 kosiarki konne, 269 
snopowiązałek konnych i 371 snopo= 
wiązałek traktorowych. W zespołach 
PGR: Kotowo, Grabienowo, Posado- 
wo, Racot i Głuchów sprzęt żyła prze 
prowadzany jest kombajnami. Na- 
tychmiast po sprzęcie zbóż robolnicy 
rolni PGR dokonują podorywek i po- 
plonów. W okręgu PGR Poznań po- 
dorywki dokonano na obszarze 1.700 
ha, a poplony zasiano na 1.100 ha. 

W żniwach okazują rolnikom po- 
moe hufce młodzieży „SP“ i brygady 
ZMP-owców oraz ochotnicze ekipy 


robotników z fabryt 


_ Podzegacze wojenni pod pręgierzem 


„zwiestia” o szalbierczych metodach amerykańskiej propagandy imperialistycznej 


NABECTMA 


MOSKWA (PAP), Dziennik IZ- 
WIESTIA* w obszernym ůrtykule 
p. t: „Daremne próby zatarcia Śla- 
dów“ demaskuje szałbiercze metody 
amerykańskiej propagandy imperia- 
listyczne|, erzającej do zrzuce- 
nia z rządu USA odpowiedzialności 
za dokonaną agresję na Koreańską 
Republikę Ludową. 

Wbrew nadziejom amerykańskich 
iamperialistów — piszą „Izwiestia* 
— zbrodnicza polityka USA w Ko: 
rei została całkowicie zdemaskowa= 
na i należycie oceniona przez mię* 
sdzynaiodową opinię publiczną. Licz- 
ne odgłosy międzynarodowe na o= 
świadczenie wiceministra spraw za- 
granicznych ZSRR, Gromyki, świad 
czą, że prości ludzie wszystkich 


krajów doskonale wyznają się w 
istotnym charakterze wydarzeń ko- 
reańskich. Sympatie narodów są po 
stronie bohaterskiego ludu koreań- 
skiego, walczącego przeciwko impe- 
rialistycznym agresorom, 

W odpowiedzi na zbrodnicze pró- 
wokacje rządu USA | jego sateli- 
tów — piszą w dalszym ciągu 
„lawiestia” — narody Świata je- 
szcze bardziej wzmacniają walkę o 
pokój, stawiając pod pręgierz pod- 
żegaczy wojennych. 


TRWOGA 

W OBOZIE IMPERIALISTÓW 

Dziennik podkreśla dalej, że; W 0- 
bozie imperialistów  pańuje trwo- 
ga, której nie jest w stanie ukryć 
nawet prasa burżuazyjna. „New 
York Post“, „New York Times", lon 
dyński „Times“ oraz „Daily Tele- 
graph“ przyznają, że wśród Koreań- 
czyków wyczuwa się powszechną 
wrogość wobec interwencji amery- 
kańskiej, że „naród koreański na 


Pozdrowienia dla Korei 


mas pracujących Polski 
przeplatają się z sukcesami produkcyjnymi 


Anglo-amerykańskim handlarzom 
śmierci najszersze rzesze społeczeń 
stwa polskiego oświadczają z całą 
stanowezością: 

„Ręce precz od Korei! Żądamy 
natychmiastowego wycofania wojsk 
imperialistycznych z Korel!". Na li- 
cznych masowych zebraniach polski 
świat pracy daje wyraz swej brater 
skiej solidarności z ludem, walczą- 
cym o zjednoczenie, wolność I nieza- 
wisłość. 


W dziesiątkach zakładów pracy 
WOJ. KIELECKIEGO odbyły się 
masowe wiece  protestacyjne. Na 
zgromadzeniu w Kieleckich Zakła- 
dach Wyrobów Metalowych referat 
o sytuacji na Korei wielokrotnie 
był przerywany okrzykami na cześć 
ludowej armii koreańskiej, gromią- 
cej bandy Li Syn Mana i wojska 
amerykańskie, 


W DWIKOZACH udział w wiecu 
protestacyjnym wzięła całą załoga, 
Robotnicy wznosili okrzyki, doma- 
gając się natychmiastowego wycofa 
nia wojsk agresorów amerykańskich 
z Korei. 


W rezolucjach uchwalonych na 
wiecach w cukrowniach oraz w Pań 
stwowej Fabryce Obuwia im. Maria 
na Buczka w LUBLINIE — robot 
nicy gorąco protestowali przeciw 
zbrójnej interwencji amerykańskich 
zbrodniarzy w sprawy wewnętrzne 
Korei, Robotnicy zobowiązali się po 
większyć wydajność pracy i zdwoić 
tempo produkcji aby przyczynić się 
do wzmożenia potencjału gospodar= 
czego Polski Ludowej i tym samym 
spotęgować siły obozu pokoju. 


Wiec zrzeszonej w szeregach ZMP 
młodzieży robotniczej i szkolnej w 
Lublinie zgromadził ponad 4000 u> 
czestników. Przemawiający na wie- 
cu przodownik pracy Trzaskowski 
oświadczył m. in.: 


„Zaciskajmy  milodą robotniczą 
pięść, chwytajmy mocniej za narzę- 
dzia pracy, budujmy szybciej socja 
lizm — taka jest nasza bojowa od 
powiedź imperialistom. Nasze poz- 
drowienia dla walczącej Korel będą 
przeplatać się Z przekroczeniami 
planów produkcyjnych. Budując sô 
cjalizm, będziemy walczyć o trwały 
pokój na całym świecie”. 


Do masowych protestów robotni= 
ków kopalń, hut i fabryk Śląska 
przeciwko zbrodniczemu napadowi 
imperialistów na Republikę Kore- 


ańską, przyłączyli się pracownicy 
katowickiego Urzędu  Pocztowe- 
go, odpowiadając na prowoka- 


cję amerykańską w Korei zö- 
bowiązaniami zwiększenia wydajno 
ści pracy. Wielu listonoszy i pracow 
ników umysłowych w oświadcze- 
niach swych dało wyraz wóli walki 
o pokój i położenia kresu zbrodni- 
czym planom podżegaczy wojennych. 

Pracownica umysłowa Krystyna 
Orłowska oświadczyła: „Gorąco Zy- 
czymy rychłego zwycięstwa ladowi 
koreańskiemu. Walczy on bowiem o 
sprawiedliwą sprawę z największym 
wrogiem pokoju, imperializmem &- 
merykańskim. My, pracownicy umy 
p NOA 


Kołchozy Kubania 
—stolicy ZSRR 


MOSKWA (AR). W latach powo- 
dennych narodziła się w kołchozach 
Kubania piękna tradycja: kołchoż, 
który osiągnął największe sukcesy w 
zbiorze plonów i dostawie zboża dla 
państwa, ma prawo wysłać pierw- 
szy transport zboża z nowych zbio- 
rów do Moskwy: 

W nocy z 7 na 8 lipca ze stacji 
Dondukowska odszedł do Moskwy 
pierwszy transport zboża 2 nowych 
zbiorów, wysłany przez kołchoz im, 
„Wydziału Politycznego”. Z tej oka- 
zji na stację Dondukowską przybyły 
delegacje z okolicznych kołchozów. 


słowi idąc za przykładem klasy ro- 
botniczej odpowiadamy na agresję 
podżegaczy wojennych nowymi so- 
bowiązaniami produkcyjnymi", 


południu z radością wita swych wy 
zwolicieli z północy',że ludy Azji, 
a jakże innych krajów są przekona- 
ne, iż USA działają, wychodząc z 
nawskroś  imperia. ch po- 
budek. 

Wszystkie te wyznania — piszą 
„Iżwiestia* — świadczą o Ay że 
nikt nie wierzy w kłamiiwą amery- 
kańską wersję wydarzeń w Korei. 
Budzi to tym większy strach wśród 
agresorów  imperialistycznych, że 
same wydarzenia w Korei rozwijają 
się bynajmniej nie tak, jak oni to 
sobie wyobrażali. 

Obecnie, gdy zbrojna interwencja 
amerykańska napotyka na coraz to 
większe przeszkody zarówno w Ko- 
rel jak i na całym świecie, Amery- 
kanie usiłują za wszelką cenę za- 
maskować swoje postępowanie, 

Jednakże agresorom amerykań- 
skim nie udało się zatrzęć śladów — 
stwierdzają „Izwiestia*. Występują 
przeciw nim fakty i ich własne o- 
świadczenia, złożone wówczas, gdy 
amerykańskie koła rządzące 1 ich 
południowo - koreańskie marionet- 
kl nie dbały jeszcze o ostrożność. 


„NOWA WARTOŚĆ" ONZ 
DLA AGENTÓW WALL-STREETU 


.W świetle tych faktów rozpatry* 
wać należy również sabotaż w ONZ, 
zorganizowany przez Stany Zjedno- 
czone w sprawie legalnych przedsta 
wicieli Chin Ludowych oraz brutal- 


członków Rady Bezpieczeństwa. 

Nie jest przypadkiem — piszą 
„Tzwiestia" — że prasa amerykań- 
ska otwarcie mówi o tym, że ONZ 
uzyskała z punktu widzenia agen= 
tów Wall Street „nową wartość”, 
albowiem usiłowali oni za pomocą 
szyldu ONZ osłonić agresję amery= 
kańską. dążąc jawnie do wykorzy 
stania ONZ w celu rozpętania woj- 
ny. 


W wyniku presji rządu amerykań, 


skiego na członków Rady Bezpie= 
czeństwa, przekształciła się ona w 
pewnego rodzaju filię Departameń= 
tu Stanu, w posłuszne narzędzie po- 
lityki agresorów amerykańskich — 
piszą w zakończeniu „Izwiestia”, 
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Przewodniczący KC 


Wojewódzkie Konferencje PZPR 


PZPR tow. B, Bierut 


uczestniczył w Konferencji katowickiej 


W dniu 8 bm. rozpoczęły swe obra 
dy Wojewódzkie Konferencje PZPR 
w Katowicach, Bydgoszczy, Wrocła- 
wiu, Olsztynie, Szczecinie, Krakowie 
i Lublinie. 

Na Konferencji Wojewódzkiej w 
Katowicach obecny był tow, Bole- 
sław Bierut, przewodniczący KC 
PZPR oraz członek KC — tow. Wi 
Dworakowski i zastępcy członków KC 
ej tow. F. Blinowski i R. Nieszpo- 
rek. . 

We Wrocławiu- na Wojewódzkiej 
Konferencji Komitet Centralny repre 
zentował tow, Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC PZPR, 

W Bydgoszczy na Konferencji Wo 
jewódzkciej obecny był jako przedsta 
wieiel KC PZPR — tow. I. Jóźwiak - 
Witold — członek Biura Polityczne- 


go, przewodniczący Centralnej Komi» 
sji Kontroli Partyjnej. 

Na Wojewódzkiej Konferencji w 
Olsztynie obecny był jako przedsta 
wiciel KC PZPR — tow. Zambrowski, 
sekretarz KC, 


W Szczecinie na Konferencji Woje 
wódzkiej Komitet Centralny reprezeń 
tował tow, E. Ochab — sekretarz KC 
PZPR. 

Na Konferencji Wojewódzkiej w 
Krakowie Komitet Centralny repra- 
zentowany był przez tow, Z. Nowa* 
ka, sekretarza KC PZPR. 


W Lublinie na Konferencji Woje- 
wódzkiej obecny był jako przedsta- 
wiciel KC PZPR — tow. H. Chełchow 
ski, zastępca członka. Biura. Politycz- 
nego KO. i i 


Rządy USA, W. Brytanii i Francji 


naruszają międzynarodowe zobowiązania 
Nota radziecka do rządów 3 mocarstw w sprawie Triestu 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi: : 

16 czerwca br, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR otrzymało odpo 
wiedzi rządów Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji na notę 
rządu radzieckiego z 20 kwietnia br, 
w sprawie Triestu. 

W notach tych rządy trzech mo» 


ną presję. wywieraną przez USA na | carstw uchylają się od odpowiedzi na 


W obronie pokoju 


Z radzieckich miast, osiedli i wsi 


płyną ostrzeżenia pod adresem podpalaczy świata 


MOSKWA (PAP). 
dniem coraz to nowe miliony ludzi 
radzieckich składa podpisy pod Ape 
iem Sztokholmskim. 

Z miast, osiedli i wsi nieprzerwa- 
nie napływają coraz to nowe arku- 
sze z podpisami. Do arkuszy z pod- 
pisami załączone są teksty rezolucji, 
uchwalanych na wiecach, meldunki 
produkcyjne radzieckich ludzi pra- 


— Z każdym cy, groźne słowa ostrzeżenia pod 


adresem podpalaczy świata. 
Komunikaty nadchodzące z przed 
niej linii frontu przemysłowego do- 
noszą o masowym rozmachu stacha* 
nowskieh wart pokoju, eaciąganych 
w licznych fabrykach radzieckich. 
Na wiecach i zebraniach, odbywa- 
jących się w całym kraju, ludzie 
radzieccy jeszcze raz zgodnie oświad 


Połączenie się 
Stronnictwa Demokratycznego 
ze Stronnictwem Pracy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 9 
bm. odbyło się pod*przewodniczwem 
min, Rabanowskiego posiedzenie Ra- 
dy Naczelnej Stronnictwa Demokra- 
tycznego. 

Na wstępie zebrani uczcili jedno- 
minutową ciszą pamięć zmariych dzia 
łaczy Stronnictwa — min. Wincente- 
go Rzymowskiego oraz pos, Ordyńca. 

Min. Rabanowśki powitał członków 
Rady Naczelnej oraz przybyłych na 
obrady przedstawicieli władz naczel- 
nych Stronnictwa Pracy z min. Ta- 
deuszem Michejdą — przewodniczą- 
cym GKW SP i pos. Stefanem Brze- 
zińskim — przewodniczącym Rady 
Naczelnej SP na czele. 

Min. Rabanowski udzielił głosu po 
słowi Brzezińskiemu, który w imie- 
niu władz naczelnych Stronnictwa 
Pracy oświadczył m. in. co następu- 


je: 
„Rada Naczelna SP uchwaliła pò- 
łączenie się ze Stronnictwem Demo- 


Co nam daje pomoc gospodarcza Związku Radzieckiego (Ii) | 


W latach przedwojennych w 
Polsce, wydanej na łup między- 
narodowych karteli, wymiana 
handlowa ze Związkiem Radziec- 
kim niemal że nie istniała — wy 
rażała się ułamkiem procentu ca 
łości polskich obrotów zagranicz 
nych. Trudno w dziedzinie gospo 
darczej o przykład bardziej ań- 
tynarodowej polityki, jeśli się 
zważy, że Z Radziecki był 
gotów rozszerzyć obroty z ówczes 
ną Polską i dysponował nattwyż- 
kami wszystkich tych towarów, 
których Polsce było potrzeba, był 
również gotów nabywać towary 
w Polsce, przez niekoń 
czące się kryzysy. 


Z chwilą wyzwolenia, sytuacja 
uległa całkowitej zmianie. Ziwią- 
zek Radziecki zajmuje pierwsze 
miejsce w naszych obrotach zagra 
nicznych, a handel e ZSRR stano 
wi jedną z zasadniczych podstaw 
naszego rozwoju gospodarczego. 


Związek Radziecki dostarcza 
nam wielkiej liczby niezbędnych 
dia nas towarów, m. iñ. śnrow= 
ców wielkoprzemysłowych. Dô- 
starcza nam rudy żelaznej, rudy 
innych oraz bawełny, 
wełny, a więc surowców nie pë- 
siadanych przez nas, lub posia- 
danych w miedostatecznych ilo- 
ściach. 

Związek 


Radziecki jest nal- 


większym naszym dostawcą su- 


kratycznym”". 

Z kolei sekretarz generalny Stron- 
nictwa Demokratycznego Leon 
Ohajn wygłosił obszerny referat po- 
lityczny, w którym zobrazował szcze- 
gółowo sytuację polityczną, między- 
narodową i wewnętrzną. 

Po dyskusji, przewodniczący adczy 
tat wniosek komitetu politycz” go 
CK SD o następującym brzmieniu: 

„Rada Naczelna wita akces Stron- 
nictwa Pracy, jako mowy wńżki do- 
wód konsolidacji rzemiosła i postę- 
powego mieszczaństwa w walee o po- 
kój 1 postęp. Rada Naczelna wita 
członków Stronnictwa Pracy w sze- 
regach Stronnictwa Demokratyczne- 
go wyrażając przekonanie, że będą 
oni wytężoną pracą realizowali ideo- 
logię naszego Stronnictwa, towarzy- 
szęcego klasie robotniczej w budowie 
podstaw socjalizmu”. 

Wniosek ten został przyjęty przez 
Radę Naczelna jednomyślnie. 


rowców, a jeśli chodzi o niektóre 
z nich — jedynym. 

Jako zapłatę za dostawy Zwią- 
zek Radziecki przyjńuje od nas 


czają, że pracą i czynem zadoku= 
mentują swoje niezłomne postano- 
wienie obrony pokoju. 

„Podpisujemy Apel Sztokholmski 
nie jakr petycję — oświadczył na 
wiecu w mieście Istrze robotnik bu: 
dowłany Mikołaj Gusiew. Podpisu- 
jemy ten Apel, jako ultimatum do 
potdżegaczy wojennych”. 

Podpisując się pod  Apelem 
Sztokholmskim, ludzie radzieccy 
wyrażają niezłomną wiarę w zwy- 
cięstwo słusznej sprawy, — w zwy- 
cięstwo sprawy pokoju. 

Podpisując się pod Apelem Sztok- 
holmmskim, robotnik  leningradzkich 
zakładów maszynowych „Ruskij Die 
sel“, Wasiljew, oświadczył: „Wies 
rzymy, że pokój zwycięży wojnę, Rę- 
kojmią tego jest to, że na czele bo- 
jowników o pokój stoi Związek Ra- 
dziecki i wielki Chorąży Pokoju 
Towarzysz STALIN!“ 


Uczeni radzieccy 


po 2 - miesięcznym pobycie 
opiuściii Polskę 

WARSZAWA (PAP) = Po dwu- 
miesięcznym pobycie, opuścili Polską 
w dniu 8 bm. wybitni uczeni radziec- 
cy: prof. A. A. Fomin i prof, P. M. 
Reszczikow. 

Podczas swego pobytu w Polsce 
uczeni radzieccy wygłosili szereg od- 
czytów na temat organizacji nauki i 
metod nauczania oraz odbyli konsul- 
tacje z przedstawicielami wyższych 
uczelni polskich, przekazując im bo- 
gate doświadczenia nauki radzieckiej. 


Treeci już rok wykonujemy u- 
mowy, zawarte ze Związkiem Ra 
dzieckim w styczniu 1848 roku: 
Doświadczenia, uzyskane w toku 


węgiel i koks, których produkcja wykonywąnia tych umów, do~ 


Wzrost obrotów towarowych 


przekracza znacznie naszę we= 
wnętrzne zapotrzebowanie Oraz 
et ada gotowe naszego przemy- 
słu. 

Taka struktura wzajemnych 
obrotów jest dla nas niezwykłe 
korzystna, Stwarza podstawy dla 
nieustannego rozwoju naszego 
przemysłu, zapswniając mu sta- 
ły dopływ surowców i stały zbyt 
nadwyżek produkcji. 

Umowa, zawarta w Moskwie 
29 czerwca br., rozszerza wydat= 
nie obroty towarowe polsko - ra- 
dzieckie. : 

Jesteśmy w pierwszym roku 
realizacji Planu G-letniego. Plan 
ten przewiduje podniesienie pol- 
skiej produkcji przemysłowej o 
150 proc. Tak gwałtówny rożwój 
produkcji wymagać będzie stałe- 
go i równomiernie rośńącego áð- 
pływu surowców przemysłowych 
i materiałów pomocniczych. U- 
mowa z dnia 29 czerwca przewi- 
duje właśnie rozwój obrótów tō- 
warówych, dostosowany do na- 
szych potrzeb planowych. 


c ea 


wiodły, że wzajemne obroty tO 
warowe mogą być poważnie 
zwiększone, Ostatnia umowa, re- 
gulująca te obroty w latach Pia= 
nu G-letniego i w najbliższych, 
następujących po nich latach, 
przewiduje wzrost średnich rocz- 
nych obrotów w latach 1951— 
1958 o 60 proc, w stosunku do rze 
czywistych obrotów uzyskanych 
w latach 1948—1950, „W ten spo- 
sób — jak powiedział wicepre- 
mier tow, Minc — pod nasz plan 
została podprowadzona, na odcin 
ku obrotu towarowego, mocna i 
solidna baza”. 

Obroty towarowe Polski ze 
Związkiem Radzieckim opierają 
sią na planach gospodarczych obu 
krajów. Czynnik planowości eli- 
minuje możliwość jakichkolwiek 
zakłóceń w dostawach towaro= 
wych, stanowią one bowiem część 
składową planów gospodarczych. 

Umowa umacnia równieź na= 
szą suwerenność, zabezpiecza jąc 
nas pi zed próbami dyskryminacji 
naszego handlu zagranicznego, 


zawartą w nocie radzieckiej propozy 
cję, mającą na celu usunięcie stanu 
rzeczy, w którym rządy USA, W; Bry 
tanii i Francji naruszają dotyczące 
Triestu postanowienia traktatu poko 
jowego z Włochami. 

W związku z tym radzieckie Mini 
sterstwo Spraw Zagranicznych skie- 
rowało do rządów USA, W. Brytanii 
i Francji noty, w których stwierdza 
m. 1n.: 

Bae USA, W. Brytanii i Fran- 
cji, wbrew powziętym przez siebie zo 
bowiązaniom, udaremniały systema- 
tycznie wyznaczenie gubernatora Wol 
negò Obszaru Triestu nawet wów- 
czas, gdy rząd radziecki wyrażał zzo 
dę na kandydatów, wysuniętych przez 
rządy trzech wspomnianych mo- 
tarstw. 

W wyniku gospodarowania w Trie 
ście anglo-amerykańskich władz woj- 
skowych panuje na tym obszarze re- 
żim samowoli policyjnej, a ludność 
jest pozbawiona wszelkich praw de- 
mokratycznych, przewidzianych przez 
traktat pokojowy z Włochami. 4 wi- 
ny rządów USA, W. Brytanii i Fran- 
cji ani przewidziany przez traktat po 
kojowy z Włochami, stały statut 


sowy nie zostały dotychczas. wprowt= 
dzone w życie. Nie została także po- 
wołana do życia tymczasowa rada rzą 
dząca Wolnego Obszaru. 

W Trieście znajdują się w dalszym 
ciągu wojska amerykańskie i brytyje 
skie oraz- okręty wojenne obu tych 
państw. W wyniku czego Triest został 
bezprawnie przekształcony w anglo = 
amerykańską wojenną bazę morską, 
Żaden z legalnie przewidzianych tere 
minów wycofania wojsk anglo = ame= 
rykańskich z Triestu nie został do= 
trzymany. 


Rząd radziecki potwierdza swe sta- 
nowiske określone w nocie z 20 kwiet 
nia i uważa za konieczne wskazać po 
rownie na odpowiedzialność, która 
spada na rządy USA, W. Brytanii i 
Francji za niewykonanie dotyczących 
Wolnego Obszaru Triestu postano- 
Alp traktatu pokojowego z Włocha- 
mi, 

Rząd radziecki nalega na to, by 
dotyczące Wolnego Obszaru Triestu 
postanowienia traktatu pokojowego 
z Włochami zostały bezwarunkowo 
wykonane, jak również żądania noty. 
rządu radzieckiego z dnia 20 kwietnia 


Wolnego Obszaru, ani statut tymczan1950 roku w tej sprawie . 


'"uswy nar 


Powszechne wybory w NRD. 


- manifestacją jedności narodu niemieckiego 


BERLIN (PAP) — Prasa demo- 
kratyczna ogłosiła uchwaloną jedno= 
myślnie rezolucję demokratycznego 
bloku Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej w związku z wyborami, 
które mają się odbyć 15 października 
1950 roku. 

Sytuacja wewnętrzna i międzynaro 
dowa — stwierdza rezolucja =— wy- 
maga pełnej współpracy wszystkich 
postępowych, twórczych sił Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej. Dla 


wie wyborów 15 października, dotye 
czące m. in. podziału mandatów do 
Izby Ludowej, 

Blok demokratyczny utworzył Cen 
tralny Komitet Wyborczy, w którym 
reprezentowane są wszystkie partie. 

mpania wyborcza będzie się odby- 
wała w ramach Narodowego Frontu 
Niemiec Demokratycznych, który 0 
glosi wspólną odezwę do wyborców. 
/W zakończeniu rezolucja stwierdza, 
że wybory 15 października powinny 
stać się potężną manifestacją jedno= 


bował jednomyślnie propozycje kie-|ści narodu niemieckiego oraz nieżłóm 
rownictw partii politycznych w spra-|nej woli walki o pokój, 


tego teź. blok demokratyczny eli 


Były, minister kliki Li Syn Mana 
demaskuje zbrodniczych agresorów USA 


PEKIN (PAP). Z Phenjanu dono- 
szą, że b. minister spraw wewiiętrz= 
nych marionetkowego rządu Li Syn - 


podejmowanymi w celach nacis- 
ku politycznego przez kraje impe- 
rialistyczne. 

W ramach nowej umowy 
tniezależńie od wielkiej umowy 
inwestycyjnej) — sprowadzać bę- 
dziemy nie tylko coraz więcej 
samochodów, traktorów, kombaj 
nów, obrabiarek, maszyn i apa- 
ratów wszelkiego typu, lecz rów= 
nież i takie towary, których do= 
tychczas nie otrzymywaliśmy ze 
Zwiazku Radzieckiego, np. nio- 
które towary deficytowe, niektó- 
re artykuły spożywoze, nie posia- 
dane przeż nas gatunki drzewa 
itd. 

Za otrzymane w ramach obrotu 
towarowego ze Związkiem Ra- 
dzieckim towary, płacić będzie- 
my wytworami naszego przemy- 
słu. Jego to rosnąca produkcja u= 
możliwia nam rozszerzanie im: 
portu, Rozszerzenie zaś import 
warunkuje dalszy, nieprzerwany 
wzrost produkcji, dalszy nieprzer 
wany rozwój naszej gospodarki 
narodowej. 3 

Rozwój naszej gospodarki naro 
dowej, burzliwa rozbudowa prze” 
myśłu w latach Planu 6-letniego, 
nie byłyby możliwe, nie tylko bez 
radzieckiej pomocy kredytowej, 
inwestycyjnej i technicznej, nie 
byłyby również możliwe bez nie- 
przerwańej, codziennej pomocy fa 
dzieckich dostaw oleski fa 


(Mana, Kim I Sek, który porzucił 
szeregi zdrajców, wygłosił przemó- 
wienie przed mikrofonem radiosta- 
cji w Seulu. Zdemaskował on zbroda 
niczą działalność kliki Li Syn - Ma- 
na, która na rozkaz Waszyngtonu roz 
petala wojnę domową w Korei. 

Jak wiadomo — oświadczył Kim 
I Sek — Li Syn Man został pre- 
mierem mariońetkowego rządu, wy* 
suwając hasło „atakujemy północ”, 
Klika Li Syn Mana już wkrótce po 
przeprowadzeniu sfałszowanych Wy- 
borów żatnierzała rozpocząć agresję 
przeciwko Koreańskiej Republice Lu 
dowo - Demokratycznej. Brałem bez= 
pośredni udział w przygotowaniach 
do tej agresji, której termin po- 
czątkowo był wyznaczony na dzień 
15 lipca 1949 r. 

25 czerwca 1950 roku o świcie Li 
Syn Man rozkazał gentrałom Kim 
Sek Wonowi i Tsai Ben Dekowi roz- 
począć atak przeciwko wojskom Re- 
publiki Ludowej. 


Wojska Kim Sek Wona miały prze 
prowadzić natarcie w rejonie Ongdi 
nu, zająć Kajsja, a następnie zdo- 
być Phenjan. Na froncie wschodnim 
i środkowym operacje miały się roz- 
począć na całej linii 38 równoleżni= 
ka, 

Mimo to wszystko — oświadozył 
Kim I Sek — klika Li Syn Mana 
twierdzi, że wojnę rozpoczęły woje 
ska Koresńskiej Republiki Ludowej. 
Jest to bezczelne: kłamstwo. Jest to 
niecha prowokacja imperialistów a= 
merykańskich i ich agentów z kliki 
Li Syn Mana; Cała odpowiedzialność 
za obecną bratobójczą wojnę spada 
wyłącznie na klikę Li Syn Mana i 
jej amerykańskich mocodawców. 

W zakończeniu Kim 1 Sek wezwał 
wszystkich uczciwych  Koreańczy= 
ków, by porzucili obóz zdrady, u- 
znali swg winę wobec Koreańskiej 
Republiki Ludowo* Demokratycznej 
i rozpoczęli nowe życie, 


` 
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Robotnice radzieckie walczą o pokój 
— codzienną praćą wzmagając potęgę swej Socjalistycznej Ojczyzny 


Rozmowa z tow. Wierą Dogadajewą, członkiem Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego 


ow. Wiera Andrejewna Dogadajewa, członek Komitetu Admini- 
Zrzeszenia 


stracyjnego Międzynarodowego Związków Zawodo- 
wych Pracowników Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego, — 
jest generalnym za Głównego Zw. Zaw, Prac, 
Odzieżowego Z. 8, R. R, Z zawodu jest inżynierem - ekono- 
sz hae s pracy związko- 
z przerwy w obradach rwracamy do tow, Doga- 
anome moża o riia sommo pocenia" radeka zag 
m © 
włókniarey i odzieżowców, = 


kich włókniarzy t odzieżowców, Ży- 
czymy Wam dalszych sukcesów przy 
realizowaniu Planu 6 letniego, 

Jednym z najważniejszych zagad 
nień, którym żyją obecnie. nasi włók 
niarze i odzieżowcy, jest sprawa wy 
pełnienia zamierzeń ostatniego roku 
Planu Pięcioletniego. Toteż we 
wszystkich radzieckich fabrykach ro 
botnicy podejmują nowę socjalistycz 
ne zobowiązania wykonania przedter 
minowo planów produkcyjnych. Or- 
ganizacje związkowe w zakładach 
pracy otaczają troskliwą opieką 
tych, którzy podejmują zobowiąza- 
nia, pomagają im w dotrzymaniu 
tych zobowiązań i podsumowują wy 
miki, Dla organizacji związkowych 
sprawy te są obecnie czołowym sa- 
daniem. 

Ostatnie zobowiązania robotników 
podejmowane są masowo i z niezwy 
kłym entuzjazmem, bowiem łączo- 
ne są z akcją podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego, z ruchem obrony 
pokoju. Robotnicy radzieccy, podpi- 
sując Apel Sztokholmski, manifestu- 
jąc wolę pokoju, potępiając imperia 
listycznych agresorów, równocześnie 
składają nowe zobowiązania produk 
cyjne. Włókniarki radzieckie dobrze 
rozumieją, że walka o pokój związa- 


~ Opowiedzoółe nam, towa- 
rzyszko, o radzieckich kobietach, 
o włókniarkach i robotnicach fa 


bryk odaieżowych. - 
naszych fabryk 
93% włókienniczych i odzieżo- 


wych są bardzo aktywne. Wiele spo- 
śród nich osiąga zaszczytne tytuły 


W przemyśle włókienniczym 12 ty 
sięcy kobiet zajmuje kierownicze sta 
nowiska, — Są one dyrektorami fa- 
bryk, inżynierami, kierownikami 
oddziałów i t. p. 19 włókniarek po- 
zyskało sobie tak wielkie zaufanie 
narodu, że zostały wybrane do Ra- 
dy. Najwyższej Związku Radzieckie- 
go. 

Ogólnie znana jest w kraju maj- 
ster jednej e fabryk odzieżowych, 
Suchowierchowa, która zainiejowała 
nowy etap walki o jakość produkcji 
odzieżowej. Wprowadziła ona mia- 
nowicie społeczną kontrolę jakości, 
W każdym zespole wybierana jest 
jedna z robotnic, która podczas pro- 
dukcji sprawdza jej jakość, satrzymu 
je towar z błędami, zwracając go do 
poprawienia, Na warsztacie robotni- 
cy, przeprowadzającej z wyboru kon 


Sladem naszych korespondencji 


Po ukazaniu się | korespondencji 
tow. Pola >» omawiającej 
sprawę przewlekłego remontu kom- 
presora Łódzkich. Zakładów Gug. 
Galant., Przedsiębiorstwo Remonto- 
wo - Montażowe w Łodzi przesłało 
nam wyjaśnienie, Wynika z niego, 
że remont nie został wykonany w ter 
minie wskutek znacznych trudności 
przy uzyskaniu potrzebnych materia 
łów. Zaenaczono również, że obet- 
nie remont kompresora dobiega koń: 


ca. 


* * 


s 

Prawdziwość podanych przez tow. 
Chęcińskiego faktów w koresponden 
cji pt. „Nieplanowa gospodarka w 
budownictwie" potwierdziła dyrek- 
cja PPB, stwierdzając przy tym, że 
w sprawie tej wszczęte już zostało 
dochodzenie przez komisarza oszczęd 
mościowego oraz przez Wydział Kon- 
troli Zjednoczenia. Winni niedbal- 
stwa i złego dysponowania trans- 
portem PPB zostaną przykładnie u- 
karani, 

A 1460 08 

Jak wytlknął ob. Robaszkiewicz 
z ZPW Nr 2, CZPWŁ nie ogla- 
sza wyników _ współzawodnictwa 
działów finansowo - księgowych, 

CZPWeł w związku z tym wyjaś- 
nia, że ostateczną decyzję w spra- 
wie wyników współzawodnictwa po 
zostawiono Gł. Kom. Współzawodni 
ctwa przy Zarz. Głównym Zw. Zaw. 
Włókniarzy. Jednak pomimo icilica- 
krotnych interwencji Zarząd Głów- 
ny Zw. Zaw, Włókniarzy do tej po- 
ry nie przesłał odnośnej. decyzji. 


W czerwcu ukazały się korespon- 
dencje tow. Sobczyńskiego, oma- 
wiające w sposób krytyczny stan 
higieny i bezpieczeństwa pracy w 
ZPB im. F, Dzierżyńskiego. Refe- 
rent BHP tych zakładów w zasadzie 
pr-yznaje słuszność uwagom kore- 


spondeńta,. < Zaznacza... jed „T że 
trudno było usu kiwka! cza 
sie wszystkie owe zaniedbania, po- 
wstałe i przed wojną. i podczas oku 


pacjł. 
W Planie 6-letnim — czytamy w 
— bezwzględnie pierw- 
sze miejsce przyznane będzie pra- 
com, związanym ze zmontowaniem 
reszty zabezpieczeń mechanicznych. 


trolę produkcji, widnieje chorągiew- 

ka e napisem: „Kontrola społeczna”. 

Wyniki tej społecznej kontrol 

jakości są doskonale. Pozwala 0- 

na bowiem na wykrycie braków 

i błędów jeszcze w tym czasie, 

gdy dadzą się naprawić, a nie po 

rakończeniu produkcji danego to 
waru. 

Fabryki, w których robotnice za- 
stosowały pomysł tow, Suchowiercho 
wej, dają obecnie produkcję najwyż- 
szej jakości, Tow. Suchowierchowa 
jest laureatką Nagrody Stalinow- 
skiej. 

Walka o oszczędność surowca pro 
wadzona jest obecnie we wszystkich 
fabrykach radzieckich. Przykład dały 
tow, Lidia Kononienko — prządka — 
i Maria Rożnowa — tkąaczka. 

Lidia Korabielnicowa — krojczy= 
ni, pracująca w jednej z fabryk prze 
mysłu skórzanego, rzuciła w swoim 
czasie hasło pracowania przez jeden 
dzień w miesiącu na oszezędzonym 
w ciągu miesiąca surowcu. Hasło to 
podjęli robotnicy radzieccy w wielu 
gałęziach przemysłu, 


— My surowce bardzo cenimy — 
nazywamy je naszym złotem, Hasło 
oszczędzania surowca, tak obecnie 
rozpowszechnione w naszym kraju, 
określane jest jako „ekonomia ało- 
ta“, 

WW epończeniu naszej rozmowy 

chcialabym podziękować łódz- 
kim robotnikom za serdeczne, goć- 
cinne przyjęcie, a szczególnie galo- 
dze Z, P, O. „Wólczanka“, którą od 
wiedziliśmy ubiegłej soboty, Byłam 
bardzo wzruszona, rozmawiając z ro 
botnicami „Wólczanki”*, bowiem wi- 
działam zapał i entuzjazm z jakim 
pracują dla sprawy pokoju i Polski 
Ludowej, Widziałam, że kobiety pol 
skie z całą świadomością walczą o po 
kój, z pełną wiarą w swoje zwycię- 
stwo i dobrze rozumieją, że swoją co 
dzienną pracą przyczyniają się do 
wzmocnienia siły obozu pokoju, do 
budowania wspaniałej socjalistycz- | 


nej przyszłości, —* 


nąć trzymiesięczną świnię, Że niby 
ed niej skonsumuje, 


cie cała ich działalność nie na czym 


raz po raz dostaje i kwiczy, że 


Na wyścigi ze świniq 

„Co kraj, to obyczaj* — powiada przysłowie. I tak na przykład oby» 
czajem studentów Związku Radzieckiego i wzorujących się na Związku 
Radzieckim krajów demokracji ludowej, jest osiągać jak najlepsze wys 
niki w nauce, przysposabiać się do szczytnych zadań, stojących przed ina 
teligencją naukową, inteligencją pracującą. Natomiast w USA... Eh, tam 
akademicy mają zgoła inne zainteresowania, Wiadomo 
mniej utrzymuje urzędowa propaganda Stanów Zjednoczonych) 
sza” (amerykańska) „kultura“ obowiązuje. 
wręcz niesamowitych rekordów. Np. (pisaliśmy już o tym): kta dalej splua 
nie. Ale nie tylko to, Wachlarz kulturalnych ambicji akademickiej mlos 
dzieży amerykańskiej, jest przecie o wiele szerszy. Stąd ostatni konkurs: 
kio więcej zeżre, Konkretnie: student amerykańskiego uniwersytetu w 
Michigan, Paul Schith, zobowiązał się „pod względem apetytu“ prześciga 


Omawiając w swoim czasie międzyuczelniany konkurs akademicki w 
USA pa. „Kto dalej splunie?“ — zwrdcaliśmy uwagę, iż nie tyle m głu 
pich studentów amerykańskich należy potępiać, 
Tych przede wszystkim z rządu USA. Nikt inny przecie, jeno panowie s 
Departamentu Stanu inspirowali Schitha w jego zapasach ze świnią. Prze- 


sach polega, Że mianowicie mają ambicję więcej zeżreć, niż świnia. A to 
nie zawsze na zdrowie wychodzi, Dowód? Ano, choćby ostatnie wydarzenia 
na Korei. Zdatcało by się, iż nic łatwiejszego, niż — świńskim obyczajem 
zryć rozkwitający ogród „kraju pogodnego poranka”, 
w nim swobody demokratyczne, dążenie do wolności i sprawiedliwości 
społecznej, A przecie — nie wyszło. Krótko mówiąc: świnia po ryju 
„niesprawiedliwość*, że „gwalt“, że „ine 
teresy ONZ zagrożone“... Æ po prostu chodzi o to, że się nie udało że» 
śreć tego, na co się miało niezdrowy, świński apetyt... 


(tak przynaja 
nF nidyżm 
Do czego obowiązuje? Da 


-— jak powiada — o wiele więcej 


ile ich wychowawców. 


innym, jeno właśnie na takich zapa 


pożreć wzrastające 


E, TAM 


ZAŁOGA ZPB im. SZYMAŃSKIEGO 


przełamuje trudmości 
Dobra organizacja pracy - źródłem sukcesów 


Tkalnia ZPB im. Szymańskiego 
nie wykonała planu w I kwartale 
roku bieżącego. 


Pamiętam, jak to wtedy towarzy 
sze z „Słedemnastki Bawełnianej" 
podawali ńa swe usprawiedliwienie 
że winne tu są zmiany temperatu- 
ry, brak aparatów nawilżających 
oraz różne plotki, rozsiewane przez 
tkaczy między sobą, że nie pracują 
na akord, a tylko na dniówkę W 
rzeczywistości zaś, powodem niepo- 
wodzeń był brak zainteresowania 
produkcją ze strony dyrekcji, orga 
nizacji partyjnej i rady zakładowej 
oraz brak współpracy między nimi. 


— Prasa niepochlebnie pisała 0 
nas — mówią dziś towarzysze ZPB 
im. Szymańskiego, ale my po każ- 
dej publicznej krytyce utwierdzaliś 
my się w przekonaniu, że musimy 
wytężyć wszystkie siły, aby rato- 


waé honor naszej fabryki. Jedną z 
największych bolączek naszego za- 
kładu były postoje, którym postano 
wiliśmy wydać bezwzględną walkę. 


Dlaczego postanowiono 
przejść 
na wielowarsztatowość 


Przechodzenie na wielowarsztato 
waść podyktowała konieczność ży- 
ciowa. Ciągły brak wykwalifikowa 
nych tkaczy powodował w  tkalni 
postoje, Toteż ną naradach technicz 
nych, które się odbywały z udzia- 
łem organizacji partyjnej, rady, kie 
rownictwa oraz czołowych robotni 
ków i przodowników. pracy, posta- 
nowiono przejść na obsługę xwię- 
ksżonej ilości krosien. 

W przeciągu kilku tygodni 45 tka 
czy przeszło z dwóch na obsługę 4 
krosien. 


Jesteśmy obok krosien ob. Igna- 
cego Każmierczaka, jednego z naj- 
lepszych tkaczy. Otrzymał właśnie 


wypłatę. 
— W tym miesiącu zarobiłem 25 
tys, zł. — stwierdza ob, I. Kaźmier 


czak. Nastąpiło to wskutek tego, że 
do swych 2 krosien szerokich do- 
brałem sobie jeszcze 2 krosna pół- 
szerokie, 

Zapytujemy, jak mu idzie praca 
na podwójnej ilości krosien? 

— No, łatwo to nie” przychodzi. 
„Pieczone gołąbki nie idą same do 
gąbki* — mówi stare przysłowie, 
Ale jeśli mogłem przed wojną pra 
cować na fabrykanta Stolarowa na 
4 krosnach, to teraz jest ta moim 
obowiązkiem pracować na takiej 
ilości dla samego siebie — kończy 
ob. Kaźmierczak. 

Podchodzimy do grupki kobiet, któ 
re o czymś żywo rozprawiają. Oka 


Wychowujemy 


W celu sprawniejszego rozwią- 
zania zagadnienia kadr w Łódzkich 
Zakładach Maszyn _Jedwabnl- 
czych, utworzono specjalną ko- 
misję kadr, w skład której weszli 
przedstawiciele org. partyjnej oraz 
rady zakładowej. Zadaniem tej 
komisji jest sporządzenie listy pra 
cowników, którzy po pewnym 
przeszkoleniu mogliby zająć 
odpowiedzialne stanowiska w 
różnych resortach fabryki. Do 
tej pory komisja wyznaczyła około 
26 osób. Bezpośrednią opiekę nad 
nimi będą sprawować członkowie 
komisji. 

Wielu pracowników po  kilko- 
miesięcznej pracy pod okiem fa- 
chowców przeszło już kurs, który 
w znacznym stopniu podniósł ich 
kwalifikacje zawodowe. Ostatnio 
postanowiono utworzyć uzupełnia- 
jący kurs 12 tygodniowy, mający 
za zadanie zapoznanie mniej za- 


Opuszczony pałac 


Podczas pobytu ekipy łączności 
ZPB im. J. Marchlewskiego w 
gminie Rząśni miałem sposobność 
bliżej się zapoznać z pewnym 0d- 
cinkiem działalności tamtejszej 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, 

Otóż we wsi Struży mieści się 
piękny budynek (siedziba dawnego 
obszarnika) pozostający obecnie 
pod opieką wspomnianej G. S. 
„Samopomoc Chłopska”. Jednak 
gdy się pałac ogląda, nic nie wska 
zuje na to, że o budynek ktoś się 
troszczy. Połamane okna, odra- 
pane ściany, zdają się raczej wska- 
zywać na to. że o istnieniu budyn- 
ku w Rząśni widocznie zapomnia- 
no. A szkoda, zarówno chłopi, jak 
i członkowie ekipy zgodnie uznali 
że w pałacu można było by urzą- 
dzić wspaniały Dom Kultury albo 
przedszkole. 


Czyżby Zarząd G. S: „Samopo- 
moc Chłopska” w Rząśni był inne- 
go zdania? 


H., Grzejszczak, 
ZPB im. J. Marchlewskiego 


nowe kadry |SfFegrąć po nowych ludzi 


awansowanych robotników z pod- 
stawowymi pojęciami teoretyczny- 
mi, jeśli chodzi o wytrzymałość 
stopów oraz nowoczesnych ra- 
dzieckich szybkościowych syste- 
mów skrawania metali. 

W ten sposób uda nam się 
własnymi siłami usunąć braki 
istniejące u nas w dziedzinie kadi 
zawodowych. 

J. Cajdler, 
Korespondent „Głosu”. 


Na uwagę zasługuje akcja, pod- 
jęta przez koło ZZK Łódź-Kaliska, 
które przystąpiło do realizacji 
uchwał IV Plenum naszej Partii, 
organizując szereg kursów związ- 
kowych w terenie i urządzając wy- 
kłady wprost w większych skupie« 
niach kolejarskich. 


Jeden z tych kursów, obejmują- 
cy 40 godz. wykładów na temat hi- 
storii rucha związkowego, osią“ 


Same okólniki sprawy nie załatwią 


W PCD „Paged', Ekspozyłura w 
Łodzi, w dniu 6 maja r, b, powsta- 
ły: Klub Racjonalizatorów i Tech- 
ników, Komisja Usprawnień oraz 
Komisja Usprawnień Admin. 

Został wybrany zarząd, który się 
ukonstytuował, odbyły się dwa ze- 
brania ( w maju i czerwcu) ale nie 
wpłynął ani jeden wniosek. Dla- 
czego? Przecież wysłano zarzą- 
dzenia, okólniki — mówią członka= 
wie zarządu. Snać nie wiedzą, że 


bez popularyzacji żadne okólniki 
ani zarządzenia nie dadzą wyniku. 


Jamrożene towary 


Ciekawe że jakoś nie można 
upłynnić wielkich ilości materia- 
łów, niszczejących już u nas od 
5 lat i zajmujących niepotrzebnie 
magazyny. 

Tak właśnie w Łódzkich Zakła- 
dach Przemysłu Guzikarsko-Ga. 
lanteryjnego zamrożone są milio- 
nowej wartości materiały, których 
brak tak dotkliwie się odczuwa 


jak: 3 tony blaszek do butów, 
około 5 ton półfabrykatów podkó- 
wek, 16 ton drutu aluminiowego o 
przekroju od 1 do 2 mm oraz masa 
innych materiałów, które trudno 
było by tu wymienić. 

Czyżby nie można było ich wy- 
korzystać? 

Z. Polankiewicz, 
ŁZPGG. 


Trzeba z żywym słowem i przykła- 
dem podchodzić do pracowników, 
przede wszystkim do robotników, 
którzy przy swoich warsztatach 
na pewno mogliby przeprowadzić 
więle ulepszeń racjonalizatorskich, 
lecz po prostu nie wiedzą, jak do 
tego się zabrać. Dlatego też ape= 
luję do Zarządu Klubu, aby przy- 
stąpił gło popularyzacji swej akcji 
wśród robotników. 

L. Błaszczyk, 

„Paged”, 


gnięć gospodarki ZSRR oraz za- 
gadnień, związanych z naszymi za. 
daniami przy wykonywaniu Planu 
6-letniego, rozpoczął się w dniu 
7 lipca br. w Warsztatach Łódz. 
Widzew. 

Jednak owe przyszłe, przeszko- 
lone kadry należy właściwie roz- 
mieścić, aby dać im, za przykła- 
dem przemysłu, możność odpo. 
wiednich awansów według kwali- 
fikacji Na kolei sprawa ta nie 
została jeszcze należycie zrozumia 
na. Często jeszcze utrzymuje się, 
że rutyna w służbie to rzecz naj. 
ważniejsza, 


Tym ważnym zagadnieniem na 
odcinku kolejarskim muszą moc- 
niej zająć się organizacje partyjne, 
aby usunąć jak najszybciej spuś- 
ciznę przedwrześniowych  stosun- 
ków na PKP. Trzeba śmielej wy- 
suwać uczciwych, oddanych spra- 
wie kolejarzy na kierownicze sta- 
nowiska, 


E. Jacak, 
PKP Łódż-Widzew. 


Niewykorzystany żłobek 


Jeśli się weźmie pod uwagę, że 
w ZPB im. Marchlewskiego pra 
cuje wiele kobiet, to fabryczny 
żłobek, posiadający zaledwie 20 
łóżeczek, jest o wiele za mały. 
Żłobek jest czynny na dwie zmia- 
ny. Jednak na skutek dziwnych 
zarządzeń kierownictwa żłobka nie 
"wszystkie łóżeczka są zajęte. 

Tak bowiem się dzieje, że za. 
równo rano, jak i po południu 
zawsze 10 łóżeczek bywa wolnych. 
„Kierownictwo żłohka tłumaczy to 


kas 


względami higienicznymi. Myślę 
jednak, że wzorową higienę można 
będzie utrzymać również i wów- 
czas, gdy w żłobku znajdzie się 
20 dzieci, 

Poza tym uważam, że załoga ma 
prawo żądać, aby bez wzgłędu na 
to, czy personel żłobka będzie miał 
więcej lub mniej pracy, żłobek 
został w pełni wykorzystany. 


J. Lipińska, 
ZPB im. Marchlewskiego, 
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zuje się, że majstra ob. Łabędy jesz 
cze nie ma, choć zmiana już dawno 
zaczęła pracować. Kobiety się nie 
cierpliwią.. ' Obsługiwać 4 Krosna, 
w tym 2 szerokie, to nie byle co, a 
fu jeszcze majstra nie ma. Muszą 
czekać na reperację, 


Nowe formy pracy 
brygad remontowych 


Wraz z obsługą większej ilości 
krosien wyłoniła się sprawa dodat 
kowych remontów, Trzeba było kro 
sna przerabiać z prawego na lewe, 
poszerzać wąskie na  półszerokie, 
przesuwać, aby były bardziej zgru- 
powane i tkaczom ułatwiały pracę. 
Było to dodatkowe zajęcie dla bry 
gad remontowych, przeprowadzają- 
cych przecież remonty bieżące i ka 
pitalne w tkalni, Najdłużej tnwały 
remonty kapitalne krosien, gdyż od 
kilkunastu do kilkudziesięciu go- 
dzin krosno zostawało oderwane cd 
produkcji. Bolączka ta, obok braku 
wykwalifikowanych sił tkackich, da 
wała się silnie odczuć, gdyż powodo 
wała nie mniejsze postoje. 


— Trzeba skrócić czas trwania re 
montów kapitalnych oraz utworzyć 
prężne brygady remontowe — adzy 
wały się głosy na naradach techni- 
cznych i wytwórczych. 

Dziś już tkalnia może się poszczy 
cić trzema brygadami remontowy- 
mi z majstrem ob. Białoskórskim 
na czele. 

Brygady przejawiają wiele wła- 
snej inicjatywy. Obecnie, dzięki do 
brej organizacji pracy oraz troskli 
wej pomocy dyr. techn, tow. Dąb- 
ka, krosno przeznaczone na remont 
kapitalny bywa unieruchomione za 
ledwie przez 4 godziny. Po prostu 
brygady wyremontowały kilka kro 
sien ze złomu i mają zapasowe. Te 
raz krosno, przeznaczone do kapitał 
nego remontu, przywożone jest w 
całości do warsztatu mechaniczne- 
go a inne , już gotowe, wyremonto 
wańe, dostarcza się na specjalnym 
wózku do sali produkcyjnej. Bez 
zbytniego pośpiechu, brygady re- 
montowe gruntownie i dokładnie 
remontują krosna. Toteż park ma- 
szynowy tkalni staje się z każdym 
tygodniem coraz lepszy, a odsetek 
godzin postojowych zmniejszył się 
o 5 procent. Zaplanowane remonty 
krosien w maju i czerwcu wykona 
no w 100 procentach, 


W związku z takimi posunięciami, 
w tkalni podniosła się ilość i jakość 
produkcji. Tkalnia wykonała plan 
w czerwcu w 103 proc. a od pierw 
szego lipca wobec zobowiązań lipco 
wych nawet wykres na sali pokazu 
je 107 proc. 


Podniosła się też znacznie jakość 
produkcji. O ile w pierwszym kwar 
tale odsetek primy wyrażał się cy- 
frą 42 proc, to w czerwcu odsetek 
wzrósł do 61,5 proc. Wykonano rów- 
nież plan w asortymencie. 

Do tak znacznej poprawy zarówno 
ilości, jak i jakości produkcji przy 
czyniła się cała załoga, a szczegól 
nie młodzież i kobiety. Ale organi- 
zacja partyjna, jak również kiero- 
wnictwo i rada zakładowa nie mozą 
ustać w swym dążeniu do dalszego 
podźwignięcia zakładów, To są 
pierwsze kroki i osiągnięcia zało- 
gi, które to czynniki powinny stale 
sie rozwijać. M. S. 


`~ 
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Chińskiej Republiki Ludowej 


Chińska Republika Ludowa prze- 
wwyciężyła już w zasadzie najwięk- 
sze trudności organizacyjnego okre- 
su przebudowy gospodarki i admini- 
stracji kraju. Działalność ta wyma= 
gala olbrzymiego wysiłku w kierun- 
ku przebudowy, a ściślej mówiąc — 
zbudowania na nowo całego aparatu 
administracyjnego w wyzwolonych 
Irejonach, przestawienia na tory po- 
kojowe całego aparatu partyjnego i 
przeważającej części aparatu wojsko 
wego, wymagała znalezienia źródeł 
zaopatrzenia miast w żywność i su- 
rowce przemysłowe, wymagała stabi 
Jizacji budżetu na rok 1950 oraz gli- 
kwidowania trudności finansowo - 
ekonomicznych, pozostawionych w 
spuściźnię przez reżim kuomintan- 
gowski. 


Obecnie w coraz szybszym tempie, 
odbudowuje się na całym teryto= 
rium kraju wszystkie gałęzie gospo- 
danki narodowej. W dawniej wyzwo 
lonych rejonach, jak np. w Mandżu- 
rii, rozpoczęto rozszerzanie sektora 
uspołecznionego w przemyśle, prze- 
de wszystkim w przemyśle ciężkim. 

Tak więc w końcu lutego 1950 r. 
w Pekinie i. Tiansinie odbudowano 
(w rok po wyzwoleniu) wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe i ko- 
munalne, jak również uruchomiono 
znaczną ilość nowych przedsię- 
biorstw przemysłowych, zarówno 
państwowych i spółdzielczych, jak i 
prywałnych. Stan zatrudnienia ro- 
botników przemysłowych wzrósł w 
Pekinie o 48 proc, w Tiensinie o 42 
proc. W roku 1949 produkcja global- 
na przemysłu wzrosła w tych mias- 
tach o 73 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1948. Według sprawozdania Za 
rządu Miejskiego Szanghaju do 27 
maja r. b. (rocznicy wyzwolenia 
Szanghaju) odbudowano i urucho- 
miono w tym mieście 98 proc. wszyst 
kich przedsiębiorstw przemysło- 
wych, przy czym produkcja państwo 
wych fabryk włókienniczych wero- 
sła bez mała dwukrotnie, warszta- 
tów budowy maszyn — o 40 proc., 
młynów — o 63 proc, fabryk zapa- 
łek i papierosów — o 78 proc., pro- 
dukcja energii elektrycznej — o 66 
proc. 


Na terenie Mandżurii roczny plan 
globalnej produkcji przemysłowej 
wykonano w 104,2 proc, przy czym 
b, proc. przypadało na przemysł cięż 

i, produkujący środki produkcji, W 
a roku ogólna liczba robotni- 
ków, zatrudnionych w przemyśle 
państwowym, wzrosła o 240 tys. 0- 
SÓD; cię ich w porównaniu z ma- 
jem 1949, wzrosty o 27 proc. Na sek 
tor znacjonalizowany przypada 67 


proc, mocy wytwórczej całego prze- 
mysłu, Zatwierdzony na rok 1950 
plan produkcyjny przewiduję dalsze 
rozszerzenie sektora ego i 
spółdzielczego w handlu i przemy- 
śle, W porównaniu z rokiem 1949, 
produkcja ich wzrośnie o 98 proc., 
przy czym 79 proc. produkcji global 
nej stanowić będzie wytwórczość 
przemysłu ciężkiego, 

W skali ogólnokrajowej, według 
danych Komitetu Finansowo- Eko- 
nomicznego Centralnego Rządu Lu- 
dowego, w początkach 1950 r. na sek 
tor państwowy przypadało 70 proc. 
wydobycia węgla, 90 proc. produkcji 
stali, 50 proc. produkcji surówki, 78 
proc. produkcji energii elektrycznej, 
50 proc. produkcji wyrobów włókien 
niczych, 70 proc. produkcji przemy- 
słu budowy maszyn, 100 proc. prze- 
ładunków kolejowych, 33 proc. prze 
adunków rzecznych i mor: Ą 

Jeśli chodzi o handel hurtowy, to 
państwowe zrzeszenia handlowe za- 
pewniły zaopatrywanie ludności w 
sól w 70 proc, w węgiel — w 80 
proc, w tkaniny — w 40 proc. oraz 
zaspokoiły w 30 proc. zapotrzebowa 
mie ludności wiejskiej na zasadnicze 
artykuły żywności (ryż i mąka). 

Dzięki pomocy technicznej.i dosta 
wom urządzeń przemysłowych z 
ZSRR udało się Chińskiej Republice 
Ludowej w niebywale krótkim cza- 
sie odbudować i w znacznym stopniu 
zmodernizować sieć kolejową wy- 
ewolonych rejonów, jak również za- 
kłady górnicze Mandżurii i Północ 
nych Chin. Po raz pierwszy od 25 lat 
koleje chińskie stały się dla państwa 
pozycją dochodową, Przyczyniło się 
do tego w wybitnym stopniu zasto- 
sowanie przejętych od Związku Ra- 
dzieckiego metod administrowania 
gospodarką kolejowo - drogową, me- 
tod eksploatacji i obsługi pociągów. 
Według danych, przytoczonych w 
numerze 8 czasopisma „Chiny Lu- 


dowe“, w kwietniu 1050 r. prze- 
ciętne przeładunki dzienne prze- 
podczas 


kroczyły 13 tys. wagonów, 
gdy w okresie reżimu ku 
skiego nie sięgały one cyfry 4 tys. 
wagonów, Przeciętny przebieg loko 
motywy na dobę dochodzi często do 
500 km., podczas gdy poprzednio wy 
nosił on najwyżej 120 km. 

Mimo, że wyekwipowanie man- 
dżurskich kopalni węgla w sprzęt 
techniczny jest na razie dwukrotnie 
mniejsze, niż w okresie okupacji ja- 
pońskiej, to jednak w roku 1949 wy 
dobycie węgla wyniosło 12 milionów 
ton, tj. bez mała tyle, ile wydoby- 
wano w Mandżurii w latach 1935-37. 
Stało się to możliwe dzięki bohater- 
skiej pracy górników chińskich, któ- 


Ogólna liczba przodowników pra- 
cy w sęmmym tylko przemyśle man- 
dżurskim dochodzi do 4.000. Są to lu 
dzie, którzy ustanowili rozmaite re- 
kordy produkcji, nieznane dotych- 
czas na terenie Chin, 

Wspaniałe sukcesy osiągnięto rów 
nież w dziedzinie rolnictwa, stano- 
wiącego podstawę gospodarki Chim. 

W rejonach, na których terenie! 
przeprowadzono całkowicie reformę 
rolną, a chłopi stali się gospodarza- 
mi skonfiskowanych obszarnikom i 
kułakom gruntów oraz inwentarza 
Skoda i martwego, produkcja rol- 
na w wyniku pomyślnego przepro- 
wadzenia tegorocznej akcji siewnej 
osiągnęła poziom przedwojenny, a w 
szeregu miejscowości przekroczyła 
nawet ten poziom pod względem po- 
wierzchni zasiewów maczonych 
pod zasadnicze uprawy żywnościowe 
oraz bawełnę. 

Według dotychczasowych danych, 
po przeprowadzeniu akcji siewnej 
łączne rozmiary areałów siewnych 
przekroczyły o milion akrów począt 
kowe cyfry planu, przewidującego 
— w porównaniu z rokiem 1949 — 
wzrost obszarów siewnych pod u- 
prawy żywnościowe o 27—30 proc. i: 
pod bawełnę — o 29 proc, 


Wiec 


„Coppelia* balet w 2 aktach Leo 
Dellibes'a i „Zielony kogut“ panto- 
mina Oskara Nedbala. 

„ej + 

Elementarny podział tańców obej- 
muje tańce artystyczne i ludowe. 
Oprócz tych tańców rozróżniamy jesz 
cze tańce towarzyskie i wreszcie sce 
niczne, a więc te, które stanowią is- 
totę sztuki baletowej: tańce solowe 
i zespołowe, Ciekawe i bogate są dzie 
je tańca 1 sztuki baletowej. Każda 
epoka historyczna u każdego niemal 
narodu znaczy się jakimś specjalnym 
tańcem. O tańcu też można powie- 
dzieć, że jest znakiem i wyrazem 
swej epoki. Stąd taka liczebność i 


różnorodność tańców. W tańcy o= 


dobnie jak w innych dziedzinach 
sztuki objawia się bez reszty duch i 


Wielka Encyklopedia Radziecka 


Państwowe Wydawnictw» Na- 
ukowe „WIELKA ENCYKLOPE- 
DIA RADZIECKA” przystąpiło 
do drugiego nakładu Wielkiej 
Encykłopedii Radzieckiej (Bolsza- 
ja Sowietskaja Encikłopedid). — 
Całość wydawnictwa obejmuje 50 
tomów, które ukazywać się będą 
stopniowo w ciągu 5 lat (1:0 — 
1954) po 10 tomów rocznie. 

Wielka Encyklopedia Radziecka 
jest dokładnym i wszechstronnym 
informatorem we wszystkich dzie 
dzinach życia i wiedzy. 

Wielka Encyklopedia Radziecka 
zawierać będzie artykuły z zakre- 
su filozofii, historii, ekonomii, fi- 
zyki, matematyki, biologii, medy- 
cyny, astronomii, archeologii, et- 
nografii, geografii, literatury, ar- 
chitektury, teatru, muzyki, kine- 
matografii, spraw wojskowych, 
techniki itp., jak również artyku- 
ły poświęcone wybitnym history- 
cznym postaciom oraz. czołowym 
przedstawicielom współczesnej na 
uki i kultury. 

W pracach nad wielką Encyklo 
pedią Radziecką uczestniczą naj- 
wybitniejsze siły społeczno-poli- 
tyczne i naukowe. Naczelną reda- 
kcję objął prezydent Akademii 
Nauk ZSRR. J. S. Wawiłow. 

Każdy tom Wielkiej Encyklo- 
pedii Radzieckiej obejmować bg- 
dzie 40 — 50 arkuszy druku. Wy- 
dawnictwo zdobić będą lczze iiu- 
stracje. W każdym tomie będą za 
mieszczone barwne reprodukcje 
wartościowych dzieł sztuki, wy- 
kresy naukowe i techniczne, wie- 
lobarwne mapy i tablice. 

KAŻDY TOM WIELKIEJ EN- 

CYKLOPEDII RADZIECKIEJ 
KOSZTOWAĆ BĘDZIE 1.200 zł. 

Zamówienia na Wielką Ency- 
klopedię Radziecką przyjmują i 
informacji o sposobie przedpłat 
udzielają Ekspozytura Wojewódz. 
„Domu Książki" w Łodzi ul. Pio- 
trkowska 96 oraz wszystkie księ- 
garnie „Domu Ksiażki“ w Polsce, 
które na życzenie wysyłają zain- 
teresowanym specjalne prospe- 
kty: 


To jedyne poważne i najaktu- 
alniejsze wydawnictwo znaleźć się 
winno w każdej organizacji i 
związkach zawodowych, w zakła- 
dach naukowych, szkołach, zakła= 


dach pracy, bibliotekach wszelkie 
go typu. Stanie się ono również 
przydatne w pracy codziennej dla 
działaczy społecznych, politycz- 
nych, literatów i dziennikarzy. 


VII Sesja Centralnej Rady Ludo- 
wej, obradująca w kwietniu br. 
stwierdziła u zadowoleniem, że w 


nia. Na całym terenie republiki uisz 
czono państwowy podatek żywnoś- 
ciowy i inne płatne w naturaliach 
podatki za rok 1949, a w szeregu 
miejscowości również i za pierwszy 
kwartał 1950 roku. Scentralizowanie 
| windykach i dystrybucja tych po- 
datków, stanowiących zasadniczą 
część wpływów budżetowych, pozwo 
liła rządowi zapewnić utrzymanie a- 
paratu administracyjnego, szkół, mi- 
Ticji ludowej i armii oraz udzielić, 
wydatnej pomocy ofiarom powodzi 
w roku 1949. 

Dzięki centralizacji handlu pań- 
stwowego i spółdzielczego osiągnięto 
stabilizację cen artykułów pierwszej 
potrzeby, przy czym ceny te wyka- 
zują tendencję zniżkową. W ciągu 
ubiegłych miesięcy 1950 roku ceny 
żywności w Północnych i Wschod- 
spadły przeciętnie o 


o 10—29 proe, 

Wszystkie te sukcesy świadczą, że 
Chińska Republika Ludowa znajdu- 
je się u progu nowych, znacznych 
sukcesów w dziedzinie życia gospo- 


darczego. 
IL Aleksandrów 


zZz or 


stopień kultury tego narodu, które- 
go taniec dany jest „własnością“. Jas 
krawym przykładem słuszności tej 
tezy może być np. współczesny a- 
merykański taniec jazzowy, na któ- 
ry już dawno febra mody minęła, 
albowiem dla europejskiego, o zdro- 
wym nastawieniu słuchacza jest to 
pierwotne i brutalne zjawisko z po- 
jęciem sztuki nie mające nic wspól- 
nego. 

Sztuka baletowa zawsze Í wszę- 
dzie budziła zainteresowanie, jedna- 
jąc sobie licznych miłośników i wiel 
bicieli. Wiek 19 i bieżący mogą się 
poszczycić długim szeregiem wysoce 
utalentowanych artystów w tej dzie 
dzinie, aż do genialnych twórców i 
odtwórców włącznie. Sztuka baleto- 
wa osiągnęła swoje szczyty nie w jed 
nym narodzie. Ale przodującym bale 
tem od b. dawnych czasów, był ba- 
let rosyjski. I jeśli nawet spośród 
sławnych gwiazd sztuki tanecznej z 
początków ubiegłego stulecia ani jed 
na zrazu do baletu rosyjskięgo nie 
należała. (Lola Montez, Fanny Eysolt 
i wielka Otero), to ostatnie lat kilka 
dziesiąt wypełniają nazwiska niema? 
wyłącznie rosyjskie: Anna Pawłowa, 
Nina Karsawina, Djagilew i Fokin, 
Niżyński i Lifar.. Mamy też głośne 
postacie baletu innych narodów. Isa- 
dora Duncan (Anglia), Olga Desmo- 


z. 
Symbol 


chińskiego lu | u 


Wspaniałym przykładem entuzjaz; siężch 


dokonały dzieła odbudowy me 


mu pracy, jaki ogarnął wyzwolony z | stu w ciągu miestąca. 


jarzma imperialistów naród chtński! 
— jest most na rzece Sungari. 


Na ilustracji — widzimy pierwszą 
lokomotywą = przejeźdkełącą po rio 


Most ten — zniszczony przez mciej woodbudowamym moście. 


kające bandy Czang Kai-szeka — 
przedstawiał kompletną ruinę. Odbu; 
dowa mostu — według przewidywań 
inżynierów — miała trwać cztery 
miesiące. 


Jednakże brygady sobotniej 


Historia odbudowy mostu na rzer 
3 Sungar! została sfilmowana. Fii 
„Most fesk mspamiałym doka» 
mnie woli prącj chińskiego Ir" 


1,4 


baletowe 
Opery Śląskiej w Łodzi 


na (Szwajcaria), La Argenting (Hisz 
pania), Rita Sachetto (Włochy) czy 
Lucy Kieselhausen (Niemcy)... 
daniec baletowy jest wielką sztu- 
ką w Związku Radzieckim. Mieliś- 
my o tym możność przekonać się w 
roku ubiegłym w Polsce, gdy wystę- 
pował u nas gościnnie zespół mos- 
kiewski. I tutaj można by rzucać wie 
le nazwisk wybitnych baletmistrzów 
| primabalerin radzieckich (jak Le- 
pieczyńska czy Halina Ułanowa), 
można by mówić o stojącej na naj- 
wyższyjm po: e artystycznym sztu 
ce choreogr ej, łączącej piękno 
układu tanecznego z bogatą instsn- 
mentfacją muzyczną 4 pełnowartościo 
wym libretto. : 
Szkoda, że tych Jako 
daj tylko informacji AE erdia 
programy widowisk baletowych, któ 
re publiczność chętnie nabywa na 
spektaklach łódzkich. Nie każdemu 
bowiem wyjaśni 1  uprzystępni 
wszystko artykuł doskonałego. zresz 
tą choreografa Jerzego Kaplińskie- 
go pt. „Tańce í muzyka”, zawierają- 
cy kilka zdań.. do dyskusji... 
Wstęp czy komentarz do programu 
wieczoru baletowego nie powinien 
być „szkicem rozprawy na pograni- 
czu estetyki”, Przeciętny widz zado- 
woli się całkowicie drugą częścią wy 
wodów autora — balefmistrza, za- 


Życie niemieckiego pisarza pro 
letariackiego Hansa Marchwitzy 
ma w sobie coś niezwykłego. 
Nie tylko dlatego, że obfitowało 
ono w ciężkie i dramatyczne 
przeżycia, ale i z tego powodu, 
że odzwierciedla w pewnej mie 
rze dzieje niemieckiej klasy ro- 
botniczej i jej najwierniejszych 
bojowników, którzy ani na chwi 
lę nie złożyli broni w walce z 
niemieckim faszyzmem. Albo- 
wiem Hans Marchwitza jest sy 
nem niemieckiego proletariatu, 
robociarzem z krwi i kości, pisa 
rzem, w którego twórczości zna 
lazła wyraz dola i niedola nie- 
mieckich mas pracujących, Ich 
trudna droga pełna wzlotów i u 
padków. 


Autor „Szturmu na Essen" 
przyszedł na świat w 1890 r. w 
górniczej osadzie Szarlej, pod 
Bytomiem na Górnym Śląsku. Je 
go ojciec był górnikiem, matka 
praczką. W dwunastym roku ży 
cia skończyło się dzieciństwo 
Marchwitzy, który począł zara- 
biać jako pomocnik murarski, a 
w dwa lata później jako górnik 
w kopalni węgla. Dwadzieścia 
lat twardego życia górniczego, 
dwanaście lat tułaczki emigra- 
cyjnej po Europie i Ameryce, 
wiele lat walki z faszyzmem, 
czynny udział w wojnie domo- 
wej w Hiszpanii — oto kanwa, 
na której rysowały się motywy 
pisarstwa Marchwitzy. 

W 1912 roku Marchwitza o 
puszcza Górny Śląsk, udając się 
nad Ren do Essen, gdzie robotni 
cy byli już zorganizowani w 
związki zawodowe i tworzyli je- 
den z najlepiej uświadomionych 
ośrodków niemieckiego proleta- 
riatu. W 1915 r. autor „Kumia- 
ków' wyrusza na front. Z woj 
ny wraca już jako socjalista: Re 
wolucja Październikowa otwo= 
rzyła mu oczy na wiele spraw 
przedtem niejasnych. „Rewolu- 
cja Październikowa — pisał póź 
niej — zaprowadziła mnie na mo 
ją dzisiejszą drogę... Stopniowo 
stawały się dla mnie jasne wiel 
kość i cel wypadków październi 
kowych. To była sprawa wszyst 
kich robociarzy, wszystkich co 


harowali na swoich „panów“. A 
w listopadzie powiał czerwony 
sztandar i nad Niemcami“, w 
1920 r. Marchwitza bierze czyn- 
ny udział w rewolucyjnych wal 
kach Zagłębia Ruhry. Wkrótce 
potem zaczyna pracę dziennikar- 
ską i literacką. 

Pierwszym większym  debiu- 


ga Piotra Kumiaka, który prze- 
chodzi powolną ewolucję od po 
litycznie nieuświadomionego, a 
nawet obałamuconego przez na 
cjonalistów robotnika, do czyn 
nego bojownika w szeregach pro 
letariackich, została przez auto 
ra odmałowana w sposób wiel- 
ce przekonywający i plastyczny. 


Hans Marchwiiza 


Proletariusz — pisarz bojownik 


tem pisarskim Marchwitzy by- 
ła powieść p. t. „Szturm na 
Essen“, która zyskała sobie zna 
czną popularność wśród robotni 
ków niemieckich i została prze- 
tłumaczona na kilka języków 
obcych. W roku 1931 książka zo 
stała zakazana przez pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych 
Severinga i na jego rozkaz spa- 
lona. Jej treścią jest walka ezer 
wonych oddziałów robotniczych 
Zagłębia Ruhry w okresie puczu 
Kappa. Powieść ma charakter 
reportażowy, daje żywy obraz za 
ciętych bojów toczonych przez 
niemieckich robotników z peze- 
ważającą liczebnie reakcją oraz 
realistyczny opis środowiska pro 
letariackiego. Pisana jest chara 
kterystycznym dla Marchwitzy, 
prostym i jędrnym językiem, 
obfituje w moc dramatycznych 
momentów i sporą ilość dobrze 
zarysowanych sylwetek ludz 
kich. Jej znaczenie polega na 
tym, że wprowadza do literatury 


niemieckiej tematykę robotni- 
czą i oddaje bodajże po raz 
pierwszy w pisarstwie niemiec 


kim patos i sens walki proleta- 
riatu. 


w 1933 roku Marchwitza chro 
ni się przed siepaczami hitlero- 
wskimi do Szwajcarii. Tam pow 
staje jego powieść pt. „Kumiako 
wie“, Jej bohaterem jest Piotr 
Kumiak, niemiecki górnik, który 
całe życie spędza pod ziemią. pra 
cując na dywidendy  baromów 


węgłowych Zagłebia Ruhrv Dro 


(Manuskrypt drugiej części „Ku 
miaków'*, która opowiada o dal- 
szych dziejach tej rodziny emi- 
grującej za chlebem do Holan- 
dii, po wyrzuceniu na bruk 
przez dyrekcję kopalni, zaginał). 
Książka Marchwitzy, zawierają 
ca niewatpliwie wiele momen- 
tów autobiograficznych, uderza 
swóją prawdą życiową, reali- 
stycznym opisem nieludzkich me 
tod wyzysku w niemieckich ko- 
palniach węgla. Jest ona oskarże 
niem kapitalistycznego ustroju i 
wezwaniem do walki o sprawie- 
dliwość społeczną i zniesienie 
wyzysku. W „Kumiakach* został 
napiętnowany pseudodemokraty- 
czny reżim Republiki Weimar- 
skiej i podkreślone niektóre błę 
dy niemieckiego ruchu robotni- 
czego. Książka ta wkrótce uka- 
że się w języku polskim. 

Po wysiedleniu ze Szwajcarii, 
która niechętnie patrzyła na po 
lityczną i literacką działalność 
Marchwitzy, pisarz emigruje do 
Francji, a stamtad udaje się na 
front hiszpański, gdzie walczy 
w szeregach Międzynarodowej 
Brygady w obronie Republiki 
Hiszpańskiej. Dalszym etapem w 
życiu Marchwitzy jest obóz kon 
centracyjny w Vernet, skąd ucie 
ka przy pomocy przyjaciół i 
przedostaje się do Stanów Zje- 
dnoczonych. W Nowym Jorku, 
pracując jako malarz pokojowy, 


pisze równocześnie wspomnienia 
pt. „Moja młodość“ i przygoto- 
wuje tom wspomnień „We Fran 


cji“. Pierwsza książka ukazała 


się w roku 1947, 
lata później. 

Krytyka niemiecka uważa nie 
bez słuszności „Moją młodość” 
za pierwszą niemiecką wybitną 
powieść autobiograficzną o ce- 
chach wyraźnie proletariackich. 
Tematycznie, jak również gdy 
chodzi o sposób charakteryzowa 
nia postaci i opis zjawisk, ma 0- 
na wiele wspólnego z opowieś- 
cią o Kumiakach. Politycznie i 
ideowo jest wiele  dojrzalszą 
i głębszą. Młodość dziecka prole 
tariackiego opisana przez Mar- 
chwitzę ma w sobie wiele cech 
typowych. Młodzież niemiecka 
znajdzie we wspomnieniach Mar 
chwitzy drogowskaz polityczny, 
niezawodny i wielce pouczający. 
Jest to bowiem historia nie tyl- 
ko ciężkiej drogi robotnika nie- 
mieckiego, ale i kształtowania się 
świadomości robotniczej, rođo- 
wód politycznej myśli, która 
przyobleka się w realny kształt 
w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej. „Moja młodość“ jest 
zarazem doskonałym przykładem 
ewolucji jednostki, formującej 
się i hartującej w ogniu walk 
klasowych i konfliktów politycz 
nych, To książka pisana przez 
życie i dla życia, 

„We Francji* znalazły odbicie 
lata emigracyjne autora, czasy 
przejściowej samotności, wędrów 
ki i rozczarowań. Ale także i 
przede wszystkim czasy walki z 
faszyzmem. A więc boje w Hisz 
panii, obóz w Vernet, prześlado 
wania i ucieczki, szykany ze stro 
ny francuskich reakcjonistów, re 
presje, śledztwa itd. 

Marchwitza pracuje obecnie 
nad drugim tomem swojej auto 
biografii oraz dalszą częścią 
wspomnień emigracyjnych. Za- 
powiada również powieść p.t. 
„Człowiek w butach z cholewa- 
mi”. Sześćdziesięcioletni już 
dziś pisarz, łaureat państwowej 
nagrody literackiej, jest w pełni 
sił twórczych. Lata walki i wę- 
drówki nie nadkruszyły tej sil- 
nej postaci, jednoczącej w sobie 
nierozerwałnie cechy robotnika 
bojownika i pisarza. 


Roman Kart 


druga w dwa 


pomniawszy już w pierwszym an=- 
takcie pierwszą połowę. 
Sądząc a gé zy 


twątnych 
gadnienia, g ar leży, | Jany 
Kapliństt. predetyhowany jest do 
n moni 
historycznej c w 


tematyki tych zj spraw nie wyczerpu- 
ją. przej do omówienia 
pierwszego z dotąd wystawio 


nych rE rir ndih 


e 
Nie = teatr operowy stać na 
samojsthe wieczory baletowe. Do te- 
'g0 potrzebny jest odpowiednio liczny 


tam, gdzie kieruje n, hened- 
gratieznym, Jerzy 

gdzie czołówą żeń = Ba 
tej miary, co a Bittnerówna — 
opaw ? ób żywić nie trzeba. 
K obok Spar 
ka, naj 


rem baletu polskiego. speak a nie 
które jego koncepcje przysłania nie- 
fortunnie stosowany symbolizm — 
czynnik, który niegdyś zaćmiewał in 
nego znakomitego choreografa nasze 
go — Jana Cieplińskiego, lecz świe- 
żość i oryginalne inscenizatorskie po 
mysły Kaplińskiego, zwłaszcza te, 
które nacechowane są świadomą i ce 
lową stylizacją, zasługują na uznanie 
i poklask. Oczywiście: niejednolity w 
sensie walorów artystycznych zespół 
nie daje jednolitego wyniku w sen- 
sie osiągnięć i zdobyczy. To jednak, 
co widzieliśmy, musi zadowolić każ- 
dego. A są pozycje, które nazwać moż 
na śmiało b. dobrymi. 

Klasyfikować zespołu nie będzie- 
my. Primabalerina Barbara Bittne- 
równa jest bezsprzecznie w swej kla- 
sie wyborną artystką. Jej partner, 
Jerzy Kapliński — to baletmistrz z 
prawdziwego zdarzenia. Z kilkudzie- 
sięcioosobowego zespołu na plan 
pierwszy wysuwają się — przede 
wszystkim Irena Koszałkówna i Lu- 
cyna Sotomska. Najlepsze nadzieje na 
przyszłość rokują również: Lechów- 
na, Tkoczówna, Skotarczak, Zienko, 
Sawicka i Wąsowiczówna. 

Z obsady męskiej bezpośrednie 
miejsce po baletmistrzu należy się 
bezsprzecznie Tadeuszowi Burkemu, 
po nim kolejno: Śnieżyńskiemu, Ko- 
ziarskiemu, Maksymczukowi, Bole- 
wiczowi, Szromowi i Wencie. 

* = 


a 

„Coppelia* Dellibes'a posiada dla 
widza masowego niewątpliwie walo- 
ry większe, aniżeli pantomina do nie- 
mal groteskowej muzyki Nedbala 
„Zielony kogut". Dwuaktowy balet 
do muzyki kompozytora francuskie- 
go jest w koncepcji prosty i jasny, 8 
do jego specjalnych atrakcji należy 
m. in. mazurek, którym  Dellibes 
chciał dać dowód, nie tylko zain- 
iteresowania naszymi tańcami lur 
dowymi, ale i osobistej sympatii dla.. 
Moniuszki, którego osobiście poznał, 
a który wywarł na nim jak najlepsze 
wrażenie. 

„Zielony kogut“ jakkolwiek jest 
obrazkiem zlekka stylizowanym, to 
jednak dla zawartego w nim zdrowe- 
go humoru — budzi niekłamane zain 
teresowanie jako  niepozbawiona 


prawdopodobieństwa „przygoda w 
lesie“, 
A teraz, reasumując można te u- 


wagi zakończyć stwierdzeniem, że 
wieczór spędzony w teatrze na tych 
baletach zaliczyć można bez przesady 
do wieczorów, dających nam nie- 
mało artystycznych wzruszeń. Niech 
więc te słowa zachęcą miłośników 
sztuki choreograficznej do obejrze- 
nia obydwu ciekawie zainscenizowa- 
nych baletów. 
Bolesław Busiakiewicz 


GLOS PIĘTREOWSKI 


Kronika Piotrkowa! W zmożeniem produkcji wzmacniamy „front Pokoju 


Piotrkowska klasa robotnicza godnie uczel Swieto Odrodzenia 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 -Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 


15-87 Pogotowie lek 


arskie — 
ul. Stalina 45. 


KINA: 


Kino „Bałtyk* wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt, „Sała 
wat wódz Baszkirów", -Początek 
seansów godz, 16,30, 18.30, 20.30. 
W niedziele 1 Święta dodatkowy 
seans o godz, 14.30 i poranek 10.380 


Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. „Klopo 
tliwe alibi", Film dozwolony od 
lat 14. Początek seansów o godz 
16,.18 i 20. W niedziele i święta 
godz, 14, poranek 10.30. 


ADRES REDAKCJI; 


Aleja 3- Maja Nr 4, tel. 15 81 
Interesantów preimu się od 
godz, 16 do 18. 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urzad Pocztowy, 


Kolonie dla dzieci robotników 


masy 


Mieszkalnych i szkół — oto Czyn 


Miliony złotych, zaoszczędzo-| „Nasza Przyszłość" zorganizuje 
nych na surowcach, na przyśpie- |do 22 lipca dwa punkty usługo* 
szeniu procesów produkcji, na |we, PSS „Praca* uruchomi 5 no- 
usprawnieniu pracy, powiększenie | wych sklepów detalicznych, sto- 
towarowej, przeprowadze- |łówkę — gospodę przy PZPB, ño- 
niesżybszych remontów gmachów |wą piekarnię oraz zorganizuje 
dla swych pracowników klub 
sportowy. 

Polskie Zakłady Zbożowe — 
młyn „Warszawianka“ w Piotrko 
wie postanowiły wyprodukować 
w lipcu 50 ton mąki więcej oraz 
wykonać szereg innych dodatko- 
wych prac, których ogólna war- 
tość wyniesie 1.304.000 zł. 

Zobowiązania fabryki „Korab" 
przyniosą 277.000 zł. 


podejmowany i realizowany przez 
masy pracujące Piotrkowa dla 
uczczenia Święta Odrodzenia. Z 
zakładów pracy napływają wciąż 
meldunki o podejmowanych zobo 
wiązaniach, a niektóre załogi fa- 
bryczne meldują , już o częścio- 
wym wykonaniu swoich zobowią 
zań lipcowych, 


W Fabryce Okuć Budowlanych 
im, Waryńskiego narzędziownia 
wykona 3 nowe cenne przyrządy, 
członkowie ZMP i SP produkować 
będą o 5 procent więcej niż nor- 
malnie, elektrycy założą i žmon- 
tują syrenę fabryczną, pracowni- 
cy kontroli do minimum zmniej- 
szą ilość braków. Wszyscy pra- 
cownicy tej fabryki postanowili 
przekroczyć miesięczny plan pro: 
dukcji o 20 procent, co przyniesie 
dodatkowo 3.265, 600 zł. 


Jeszcze w czerwcu ubiegłego 
roku kierownictwo Fabryki Me 
bli Giętych Nr 1 w Radomsku 
powierzyło oddziałowi Nr 9 PPB 
w Piotrkowie remont sd de 
W międzyczasie podawane były 
przez oddział Nr 9 różne terminy 
ukończenia remontu, 

W pierwszym terminie remont 
świetlicy miał być przeprowa 
dzony już w styczniu br. Termin 
ten nie został dotrzymany z róż 
nych przyczyn, Nastepnie piotr 
kowski oddział PPB przyrzekł, że 
świetlica wyremontowana zo- 
stanie na dzień 1 maja b. r. Przy 


Komunikat PRN 


Referat pomocy społecznej 
przy Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Radomsku ko 
munikuje, że z dniem 1 lipca rb. 
dział opieki nad matką i dziec- 


Dzień 22 lipca uczcili czynem 
także pracownicy Centrali Han- 
dlowej Przemysłu  Metalowego, 
którzy do dnia Święta Odrodze- 
nia postanowili. wykonać swój 
miesięczny plan obrotu oraz gd- 
nowić urządzenia sklepu wzorco- 
wego przy ulicy Sieradzkiej. 

Do szeregu podjętych czynów 
włączyli się także pracownicy 
piotrkowskiego oddziału Centrali 
Rybnej i Technicznej Obsługi Rol 
nictwa, Ci ostatni postanowili wy 
bielić pomieszczenie stolarni oraz 
pomóc w akcji żniwnej Liceum 
Rachunkowości Rolnej w Buj- 
nach. : 


Żółwie tempo remontu świetlicy w „Jedynce” 


Go na to Zarząd PPB oddział Nr 9 w Piotrkowie? 


montu. Uzsgodniono wówczas, 
że remont świetlicy przeprowa: 
dzony zostanie ostatecznie do 
dnia 24 czerwca. Jednak do dnia 
dzisiejszego remont nie został 
ukończony, 

Jak widzimy, kierownictwo 
piotrkowskiego oddziału PPB 
odkłada w nieskończoność zakoń 
czenie prac przy remoncie loka 
lu świetlicowego w „Jedynce“ „a 
tymczasem cierpią na tym pra 
ce świetlicowe, Poszczególne sćk 
cje nie mają gdzie ćwiczyć ji pra 
by odbywają się tam gdzie się 
da, a wiec, w lokalach biuro 
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faja Wojewótkiej Raty Narodowe 


Prezydium WRN zwołuje na| niego posiedzenia. 


dzień 14 lipca br. (piątek) sesję 
zwyczajną Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi. 

Perwsze posiwzenie odbę- 
dzie się tegoż dnia o godz, 10 w 
w dużej sali konferencyjnej 
Prezydium WRN w Łodzi 
(Ogrodowa 15) z następującym 
A zaa porządkiem ob- 
rad: ; 


Otwarcie sesji, stwierdzenie 
quorum i wybór przewodnie 
czącego oraz sekretarza. Za- 
twierdzenie porządku obrad. 
Przyjęcie protokółu z poprzed- 


Ustosunko- 
wanie się do,.radnych nieobec- 
nych na poprzedniej sesji, Po- 
wołanie radnych. Sprawozda- 
nia: a) z działalności PEN 
dium WRN w okresie od 26, V. 
do 14. VII. br., b) z działalności 
Komisji Radzieckich w okresie 
ostatnich, 5 lat. Spółdzielczość 

rodukcyjna. Powołanie stałych 
Komisji Rady Narodowej i ich 
przewodniczących. Akcja Zniw- 
na i omłotowa. Budżet dodatko- 
wy na 1950 r. Zapytania i wol- 
ne wnioski, A 

Obecność wszystkich, Obywa» 
teli radnych obowiązkowa. 


Zdobywamy zawód 


Z inicjatywy koła Ligi Kobiet 
przy piotrkowskiej fabryce Skle- 
jek, dla członkiń PSS „Praca” 
zorganizowano 3-miesięczny kurs 
kroju i szycia, który został zakoń 
czony kilka dni temu. Program 
kursu obejmował 50 godzin szko 
lenia teoretycznego i ćwiczeń. 
Kurs odbywał się po godzinach 
pracy w świetlicy fabrycznej. 
Prowadzony był przez instruktor 
kę PSS „Praca“ ob. Halinę Fkie- 
lównę. 

Na zakończenie w pięknie ude- 
korowanej świetlicy urządzono 
wystawę prac uczestniczek kursu, 
Okolicznościowe przemówienie 
wygłosiła w imieniu zarządu PSS 
„Praca“ ob. Gulczyńska, podkre* 
ślając, że w przyszłości podob: 
nych kursót kroju i szycia będzie 
w Piotrkowie znacznie więcej. 


kiem objęty został przez referat 
zdrowia przy PRN. W związku 
z tym wszyscy petenci w spra 
wie wyprawek, względnie w spra 
wie pomocy dzieciom winni się 


szedł maj i sekcja artystyczna 
„Jedynki“ nie mogła wystawić 
przygotowanej sztuki we wlas“ 
nej świetlicy. Kierownictwo Fa 
bryki Mebli Giętvch Nr 1 tym 


wych po godzinach pracy, ia ko 
tytarzu fabrycznym, Rzecz fas- 
na, że zajęć świetlicowych nie 
można w takich warunkach pro 
wadzić normalnie, sysłematycz 


razem energicznie zainterwenio 
wało w Zarządzie PPB o przy 
spieszenie terminu ukończenia re 


fabryki im. Waryńskiego 
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zgłaszać bezpośrednio do refe 
ratu zdrowia. 


sa dobrze prowadzone 


Tegoroczna akcja wczasów 
letnieh dla dzieci 1 młodzieży 
Piotrkowa została” przygotowa- 
na znacznie lepiej niż w latach 
ubiegłych. W oparciu'o doświad 
czenia ubiegłego roku już w 
styczniu dokonano wyboru miej 
scowości wczasowych, zajęto się 
przeszkoleniem młodych wycho 
wawczyń i  kierówników ko- 
lonii, 

Zorganizowana przez fabryk 
Okuć. Budowlanych im. Waryńć 
skiego kolonia dla dzieci pra- 
cowników całego Zjednoczenia 
Fabryk Okuć i Sprzętów Meta- 
lowych znalazła pomieszczenie 
w gmachu szkoły podstawowej 
w Wolborzu. Obecnie przebywa 
tam 240 chłopców — synów ro- 
botników, Personel wychowaw- 
czy i kierowniczy fachowo przy 
gotowany stoi na wysokości za- 
dania i doskonale wywiązuje się 
z powierzonych funkcji, 

Wyżywienie jest pierwszo- 
rzędne. Uwzględniono większe 
zapotrzebowanie organizmu 
dziecka w czasie wzmożonego 
zużycia jego energii wśród gier, 
zabaw 1 wycieczek, Dzienna 
ilość kalorii wynosi 3500. Dzie- 
ci otrzymują 4 posiłki dziennie. 
O właściwe i obfits ich  zao* 
patrzenie dba troskliwie referat 
socjalny fabryki Okuć Budowla 
nych z Piotrkową. Program 
dnia na kólłonii przewiduje wy- 
bitnie urozmaicone spędzenie 
czasu. Dó programu tego włą- 
czone zostaly zajecia, przyzwy* 
czajające dzieci do systematycz 
ności i porządk.., dużo czasu po 
Swięca się sportom i wychowa- 
niu fizycznemu. Chłopcy przeby 
wający na tej kolonii, a pocho- 
dzący z Piotrkówa, z Nysy; Kra 
kowa, Częstochowy czy też z Ło 
dzi cztją się doskonale. Śpią w 
wygodnych metalowych łóżkach, 
produkowanych przez jedną 2 
fabryk Zjednoczenia Okuć i 
Sprzętów Metalowych. Na kolo- 
nii otrzymali koce i.sieńniki. Ze 
spaniem i jedzeniem, jak sami 
twierdzą, jest pierwszorzędnie, 

Wiele czasu >oświęca się na 
zajęcia kulturalne. Codziennie 


Każdy ZMP-owiec 
prenumerujei czyta 


mS$złandar Młodych« 


czynna jest, świetlica, „wypoży-| ki, 
czalnią książek, a.radio i głośni- 
ki umieszczone w każdej sali 


komunikatów  gospođar- 
czych politycznych i wesołych 
audycji, 


nie i właściwie. 

Spodziewamy sie, że w najbliż 
szych dniach kierownictwo od” 
dżiału Nr 9 Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego w 
Piotrkowie wyjaśni na łamach 
naszego pisma przyczyny odkła 
dania w nieskońiczoność terminu 
ukończenia przeprowadzanych 
prac. 


W powiecie radomszczańskim tst- 
nieje 40 Ludowych Zespołów Spor= 
towych zrzeszających w swych sze- 
regach 550 członków, w tym około 
30 proc. dziewcząt wiejskich. 

iLudowe Zespoły Sportowe Toz- 
wijają się rozmaicie, Niektóre z nich 
jak np. LZS w Pławnie, w Gidlach i 
Bąkowej Górze mają własne boiska, 
są zaopatrzone częściowo, lub całko- 
wicie w sprzęt, organizują różne im- 


pozwalają na słuchanie audycji 
Polskiego Radia, przeznaczo- 
nych specjalnie dla młodzieży, 
przebywającej na koloniach i 
obozach letnich. W wolnych 
chwilach młodzież słucha muzy- 


Jak więc widać kolonie letnie 
są dobrze zorganizowane i ro- 
dzice mogą i powinni cieszyć 
się, że dzieci ich nabierają sił 
i zdrowia w warunkach wyż 
jatkowo sprzyjających. 


Słaby wzrost szeregów członkowskich 


w radomszczańskim TPD 


Często zdarza się, że niektórzy z 


Wielokrotnie na łamach naszego 
| aktywistów zjawiają się w kancelarii 


pisma omawialiśmy pracę 1 osiągnie 


Sad Grodzki karze 
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za nieprzestrzeganie ustawy 
0 zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 


W ostatnich dniach Sąd Grodz | men omen), pracownik spółdziel 
ki w Radomsku za nieprzestrze| ni pracy szewska - cholewkar 
ganie ustawy o zabezpieczeniu | skiej w Radomsku, Za opuszcze 
socjalistycznej dyscypliny pracy | iS „bez usprawiedliwionej przy 
ukarał nastepujace osoby: czyny 5 dni roboczych, Zygmunt 

Leokadie Jarecka, zamieszka HG, taak pó ch 2 oba * 
ła w Radomsku przy ulicy Sien- wyd i niiki: bind 


kiewicza 84, pracownicę Huty bik 
Szkła Gospodarczego. Wyżej 
wymieniona ża kilkakrótnie opu 
szczanie dni roboczych bez uspra 
wiedliwienia przymusowo pozo 
słanie przy dątychczasowej pra 
cy na okres jednego miesiąca, z 
potrąceniem 10 procent od wyda 
Brodzenia. 


Za opuszczenie 9 dni pracy 
bez usprawiedliwienia, ukarany 
żostał potrąceniem 20 proc. za 
robków pracownik Huty Szkła 
Gospodarczego, Jan Olejnikow 
ski. 

Na liście ukaranych ptzez Sad 
Grodzki za nieprzestrzeganie w 
stawy o zabezpieczeniu socjali- 
stycznej dyscypliny pracy znalazł 
się również Zygmunt Łazik, (no 


żoną na połowie drogi 
Piotrkowem a Tomaszowem, li- 
cząca około 2100 mieszkańców. 
Jego mieszkańcy to przeważnie 
rolnicy, lub rzemieślnicy zatrud- 
nieni w miejscowych warszta* 
tach rękodzielniczych. 


Miejscowe władze dbają o 
mieszkańców i pragną zaspokoić 
wszelkie ich potrzeby. Niemniej 
jednak istnieje wiele braków, któ 
re w poważny sposób utrudniają 
życie mieszkańców osady. Pře 
zydium Gminnej Rady Narodo+ 
wej w Wolborzu mimo szczerych 
chęci nie może zrealizować miej* 
scowych inwestycji budowlanych, 
ze względu na duże trudności 
napotykane w uzyskaniu materia 
łów, szczególnie cementu. 


Poważną bolączką jest i to, że 


W świetlicy huty „Hortensja” 


zakończono kurs 
języka rosyjskiego 


cia TPD w Radomsku. Pomimo osiąg 
nięś placówka ta nie może należycie 
rozwinąć swojej działalności, a to z 
powodu nieznacznej liczebności $ze- 
regów członkowskich. Cóż bowiem 
znaczy liczba 217 członków, jeśli weż 
miemy pod uwagę, że ludność nasze 
go miasta i powiatu liczy sto kilka- 
dziesiąt tysięcy mieszkańców. Przy- 
Czyną tego stanu rzeczy jest to, że 
Zarząd TPD w Radomsku poważnie 
zaniedbał tak ważną sprawę jak wcią 
gańie w szeregi Towarzystwa jak- 
najszerszych warstw społeczeństwa. 
Wynikło to na skutek bagatelizo< 
wania przez czołowych aktywistów 
zagadnienia powiększania kadr człon 
ków TPD. 


dę poza jej granicami. W roku 
1948 kierownik Państwowego Gos 
podarstwa Rolnego w Bogusławi- 
cach nie wiadomo z czyjego pole- 
cenia i w jakim celu polecił wy- 
budować tamę na Moszczance i 
skutkiem tego wody tej rzeki zó* 
stały skierowane przez krótką 
łącznicę do Wolbórki, omijając 
osadę. Wskutek skierowańia wó- 
dy do innego koryta ucierpieli 
mieszkańcy Wolborza, gdyż: po 
pierwsze w dolinie rzeki Mosz: 
czanki znajduje się około 500 hek 
tarów łąk, które obecnie po pò- 
zbawieniu ich naturalnego na- 
wadniania straciły około 80 pro- 
cent wydajności, po drugie brak 


TPD, żądając od ob. Karpińskiej 800 
deklaracji. Kierowniczka, ob. Kar- 
pińska stara się wyperswadować, aże 
by narazie pobrać ich 50, a gdy te zo 
staną podpisane przez kandydatów, 
następnie wziąć można dalszą część 
deklaracji. Gdy nie pomaga przeko= 
nywanie, kierowniczka wręcza 100 le 
gitymacji i czeka na rezultat mie- 
siąc, dwa i trzy, a tymczasem żadna 
z deklaracji. już wypełniona, nie ż0= 
staje oddana. 

Należało by, aby czołowi aktywiści 
pobierali w sekretariacie mniej de- 
klaracji, a szybciej je realizowali 
Wtedy choć powoli, ale systematycz 
s szeregi członków TPD będą wzras 
tały. 


Mały Wolbórz ma duże kłopoty 


Wolbórz jest małą osadą, poło- | Moszczanka płynie środkiem osa- 
między |dy, natomiast Wolbórka mija osa 


wody w starym korycie rzeki po 
woduje, że Wolbórz pozbawiony 
został naturalnego zbiornika wod 
nego, przez co zaistnieć może nie 
bezpieczeństwo na wypadek po- 
żaru, Trzeba przy tym zaznaczyć, 
że odpowiednich studzien przeciw 
pożarowych w Wolborzu nie ma. 

W wypadku uzyskania pozwole 
nia na rozbiórkę postawionej ta- 
my roboty te mieszkańcy Wolbo- 
rzą sami wykonają. Przeprowa* 
dzenie robót sposobem gospodar- 
czym wymagać będzie minimal- 
nych funduszów. Należało by więć, 
aby odpowiednie wydziały Powia 
towego i Wojewódzkiego Prezy- 
dium Rad Narodowych bliżej za: 
interesowały się tą poważną bos 
lączką Wolborza. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Przez kilka miesięcy w świetlicy 
huty „Hortensja odbywał się 
kurs języka rosyjskiego, ną któ 
ry uczęszczali zarówno robotni- 
cy jak i ich dzieci. 

Robotnicy „Hortensji*, któ- 
rzy kurs ukończyli nauczyli się 
biegle czytać i pisać po rosyjsku 
i obecnie chętnie studiują prasę 
i literaturę radziecką, Należy 
pemyśleć o tym, aby na następ- 
nych kursach frekwencja była 
stuprocentowa. 


Wolbórz posiada wadliwie rozło* 
żone połączenia autobusowe z 
Piotrkowem i Tomaszowem. Uru 
chomiony niedawno dodatkowy 
przebieg autobusu PKS z niewia 
domych powodów został skasówa 
ny, w rezultacie czego od godzińty 
10 do 17,45 mieszkańcy Wolborza 
nie posiadają żadnego połączenia 
ż dwoma największymi w okoli- 
cy miastami. 

Główną jednak troską  miesż- 
kańców jest następująca sprawa: 
Wolbórz leży w widłach rzeki 
Wołbórki i Moszczanki z tym, że 


ZGUBIONO dowód Nr|ZGUBIONO  książeczkęj ŻGUBIONO dn. '30 czer- 
828334 wydany  przez| wojskowa, książeczkę ko| wca leg. ZMP, leg. szkol= 


DOKP — Łódź na naz=|nia, Wiśniewski Szcze-|ną, zaświadczenie R. 
«wisko Kardas Stanisław,| pan. Brudzice. 60-k|K. U, prawo jazdy na 
zam: Piotrków, Stalinajt nazwisko Karbowiak Jê- 


135, 133 oka KU EIO? rzy, leguna motocykli na 
BAITATONO taca wa | WOJSKOWĄ otr-| nazwisko Bronisław Kar 
miekki gyal ków Tryb. Prochoń Ed-! bowiak. 

Kędziora Piotr, wydan ward, Twardosławicka 


Nr. 27, 120 
przez zarząd Miejsk ZGUBIONO dowód oso« 


RZEK ZGUBIONO  wymeldo=| bisty oraz książeczkę wój 
ZGUBIONO książeczkęjwanie wydańe  przezjskową wyd. przóż RKU 
wojskową i zaświadcze-|Urząd Gminny Lipnica] w Piotrkowie Tryb. na 
nie z amnestii Olejnik Murowana, powiat Bochjnazwisko Żiemb. Jan, 
Stefan wieś Świątnikilnia, na nazwisko Gazdalwieś Jeżów, poczta Roz- 
gm. Bogusławice. 132| Roman. 61; prza. 130 
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Zorganizowane zostaną ponadto 
specjalne kursy gospodarstwa do 
mowego oraz kursy gotowania. 

Głos zabrał również członek 
Rady Nadzorczej PSS „Praca“ 
ob. Wieczorek, dziękując w ser- 
decznych słowach kierownictwu 
kursu, jak teź i jego uczestnicz- 
kom za ofiarną pracę i należyte 
opanowanie wykładanego przed- 
miotu. Najlepiej powiedział 
mówca — świadczą o tym prace 
kursantek znajdujące się na wy- 
stawie. 

W części artystycznej wystąpi- 
łą córka jednej z uczestniczek 
kursu kroju — Teresa Migdał, 
która odegrała na akordeonie 
szereg utworów. Zespół tańca 
przy fabryce Sklejek wykonał 
kilka ludowych tańców: mazura, 
krakowiaka i polkę. R. 


Brak sprzętu sportowego 


hamuje rozwój LZS-ów radomszczańskich 


| prezy sportowe, które cieszą się du- 
zainteresowaniem 
ci wiejskiej, 

Są jednak I takie miejscowości jak 
np. Zakrzówek, Bartodzieje, Dobry 
szyce i Brzeźnica, gdzie LZS=y istnie 
ją tylko na papierze, Brak boisk, 
brak sprzętu sportowego stól na prze 
szkodzie podjęciu działalności sporto 
we 


Na 40 LZS-ów radomszczańskich 
tylko 25 posiada własne boiska oraz 
sprzęt sportowy. Pozostałe zespóły 


nie tylko nie mają własnych boisk 1 


sprzętu. ale nawet nie posiadają 
własnego lokalu, gdzie można by się 
zebrać w sprawach organizacyjnych, 

Trzeba stwierdzić, że Ludowe Zes- 
poły Sportowe w Radomszczańskim 
słabo się rozwijają. Wpłynęło na to 
także i to, że tegóroczny przydział 
sprzętu sportowego dla wszystkich 
LZ8-ów radomszczańskich wyniósł 
15 piłek i 10 siatek (do siatki). Brak 
zaopatrzenia w odpowiedni sprzęt 
sportowy i brak boisk w poważnym 
stopniu hamują rozwój sportu na wsi 
radomszczańskiej. 

Wine za to w pewnym stopniu po- 
nosi Powiatowy Zarząd Samopomocy 
Chłopskiej, który nie dość energicz= 
nie zabiega w Zarządzie Wojewódz= 
kim o przydział sprzętu sportowego 
oraz Zarząd Wojewódzki ZSCh, któ 
ry pomimo ińterwencji nie postarał 
się o przydział większej ilości sprzętu 
sportowego. 


Wystawę TPPR 


należy przenieść 
do obszerniejszego lokalu 


W ostatnim okresie Powiato 
wy Oddział Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko = Radzieckiej w 
Radomsku urządził w spółdzielni 
„Czyn* wystawę, na którą skła 
da się ponad 40 ilustracji, przed 
stawiających fragmenty z życła 
tow. Lenina, Stalina oraz szereg 
ciekawych momentów z histo- 
tii WKP(b). 

Wystawa cieszy się zroztimia 
tym zainteresowaniem szerokich 
tzesz społeczeństwa  radom- 
szczańskiego. Pomieszczenie jed 
nak, w którym została umiesz 
czona nie nadaję się na ten cel. 
Przede wszystkim jest zbyt szcznt 
ple, a ponadto znajduje się na 
uboczu, Wystawę należało by u 
mieścić w bardziej reprezentacyj 
nym i obszerniejszym lokalu. 

O wystawie powinny zostać 
powiadomione koła TPPR w po 
wiecie radomszczańskim. W dni 
świąteczne i w niedziele powin 
ny ja zwiedzać wycieczki mie 


1| szkańców powiat 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
ss GEOS: 


- Co pisała prasa łódzka w dn. fi lipca 1930 r. 


i CENNA ZGUBA 

_Pod tytułem „lle kosztuje znalezie 
nie 2 groszy“ — „Republika“ opisu- 
je charakterystyczy wypadek. 

Konduktor pociągu Warszawa — 
Kraków znalazł 2 grosze. Zgodnie 
z przepisami sumienny urzędnik spo 
rządził protokół i odesłał „zgubę“ 
do składnicy przedmiotów zgubio- 
nych. Stamtąd moneta powędrowała 
do Kasy Głównej, następnie przeka 
zano ją do depozytu, a po trzech 
miesiącach 2 grosze przeszły z od- 
powiednimi załącznikami do Skarbu 


„Szypałkowski przeciął sobie żyły u 
rak“, — „Tragiczna ofiara totaliza- 
tora”, — „Wariat zamordował matkę 
i brata“. 


- ROZŁAM W BBWR 


Pięciu posłów, członków Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem postanowiło wystąpić z sana- 
cyjnej partii. Przygotowali oni od- 
powiednią deklarację. 


IGRASZKI HRABIÓW 
'Pod sensacyjnym tytułem „Krwa- 


Ze sportu 


ŁKS Włókniarz. pozostawił 2 pkt. w Warszawie 


Hogenderf i Baran zdobywcami bramek dla drużyny łódzkiej 


WARSZAWA — W Warszawie Kolejarz pokonał ŁKS Włókniarza 
4:3 (4:1). Bramki dia zwycięzców zdobyli: Szularz — 2, Wesołowski 
i Gierwatowski po jednej, dia Włókniarza: Hogendorf — 2 i Baran. Se- 
dziował Seifert z Krakowa, Widzów ok, 10 tysięcy. 
olejarz odniósł szczęśliwe zwy- 


K cięstwo, będąc drużyną lepszą 
tylko do przerwy. Gospodarze, mi- 
mo utraty pierwszej bramki, już w 
pierwszych minutach gry, grali do- 
brze we wszystkich liniach, zdoby- 
wając prówadzenie 4:1. Po przerwie 
włókniarze przejęli inicjatywę i po 
strzeleniu 2 bramek mieli kilkakrot 
nie okazję do wyrównania. Goście 
zepchnęli przeciwnika do defensy- 
wy, szczególnie niebezpieczne były 
ataki prawej strony: Baran — Ho- 


cyjnie spotkania. 


W Kolejarzu wyróżnili się: Popio 


Motocykliści ŁKS Włókniarza przegrywają. 


Państwa. Manipulacje wraz ze stra 
tą czasu kosztowały ponad 20 zło- 
tych, 


KATASTROFA OKRĘTOWA 
NA ADRIATYKU 

Na Adriatyku nastąpiło zderzenie 
okrętu wycieczkowego  „Karagior- 
gie“ z motorówką włoską „Manzo. 
nì“. Wskutek zderzenia — łodzianka 
Nowakowska zginęła na miejscu, a 
15 innych łodzian, uczestników Wy- 
cieczki wraca do kraju bez bazażów, 
które zatonęły. 


INTERESUJĄCE TYTUŁY 

„W szponach sutenera*, — „Ta- 
femmicza zbrodnia na krańcach Ło- 
dzi. — „Czy Chojnacki zamordo- 
wał żone?" — „Rycerski rywal nie 
chce wyjawić swego zabójcy”. 
„Pluskwy zjadają ludzi w hotelach 
łódzkich”. — „Wszystkiemu winna 
teściowa”. — „6 kobiet zgwałco- „Wacława“ w Nowej Rudzie (Neu- 
nych w areszcie w Tomaszowie". — | rode) doszła już do 150 osób. 


FATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR /IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 
We wóborek, dnia 11 lipca o godzi 
mie 19 opera L. Delibesa „Lakmo”. 
We środę, dnia 12 lipca o godzi- 
nie 29 Ea > EA oeit pęd” 
gzawie” J. iewicza, , ; 
P.: Perkowskiego, „Bagatela 
J. Straussa. Obsada: Bittnerówna, 
1. Koszałkówna, J. Kapliński, T. Bar 
ke, B. Bolewicz oraz zespół baleto 
wy. Przedstawienie zakupione przez 
ORZZ, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


wy dramat w hotelu“ „Republika“ 
opisuje dremat rodzinny dwóch ro- 
dów hrabiowskich. $ 
Mianowicie rozwiedziony z urodziwą 
żoną hrabia Gabriel Edward Piotrow 
ski postrzelił w hotelu Europejskim 
w Warszawie hrabiego Roberta Smor 
czewskiego, drugiego męża swej 
pierwszej żony. Hrabia Smorczew- 
ski rozwiódł się w Wilnie ze swą dru 
gą żoną, by poślubić właśnie pierw 
szą žonę hrabiego Piotrowskiego. 
Był to już trzeci ślub hrabiego | mor 
czewskiego, który obecnie leży w 
szpitalu. 


150 GÓRNIKÓW UDUSZONYCH 
Liczba ofiar wybuchu w kopalni 


p nA ZR AE 
p > 


lipca do 31 lipca br., ze względu ra 
urlopy i remonty, Państwowy Teatr 
Powszechny w Łodzi, przy ui. Obroń- 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 
Qd dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii A, Fredry pt. „Wielki czło- 
wiek do małych interesów". 
TEATR LETNI „OSA*% 
(Piotrkowska 94. te! 272-70) 
Godz. 19,80 „Śluby murarskie", 
TEATR „ARLEKRIN* 
(ul. Piotrzowska 125) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 


(nl, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) Od dnia 1 do 34 lipca teatr sam- 
Teatr nieczynny. © e «m2 knięty. - 
PASSTWOWY TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


TEATR POWSZECHNY 
gul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), f- 5 
Myrekcja Państwowego Teatru Po- 
wszęchnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dnis 1 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina +) |STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Wołga, Wolga“ godz. 14, 16, 18, „Zagubione dni*, godz. 17.80, 20 
20. ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 

BAŁTYK (Narutowicza 20) zasłoną — godz. 18, 20. 
aa córka godz. 16, TĘCZ z (Piotrkowska 108) A 

BAJKA "zł „Harry Smith odkrywa Baa bot — godz. 16.80, 18.30, 

merykę godz. 16, TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro| córka“ — gody. 15.30, 18, 20.30. 
gram aktualności krajowych j za- WISŁA — , Maaret“ godz. 18.30, 

18.80, 20.80 


5 16 17 is: 20, 21 i 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

ABL dla młodzieży (Legionów 2) „Oni maja Ojczyzmę”, godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 


„Wesoły sublokator” godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Aieodzoś: | wOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

POLONIA — „Oni mają ' Ojczyznę” "ew nad Labą“ — godz. 16, 
godz. 17, 19, 21 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Saławat 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromski 16) — wódz Baszkirów* — godz. 18, 
„Elwira Madigan“, godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK — „Podróże Guliwera“ 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska SI. zA sianome 
cja partyjna — godz, 0. 

REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
lekarstwo — godz. 18, 20. 


t 
$ 


„L 
„Od dnia 10 lipca do dnia 9 sierpnia 
mi y. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
w sali przy ul. Jaracza 2, tel. 2147-49 
Teatr nieczynny. 


pa RZZZZEZ a Z Aa w M asEA "A 


20. 


-- '| Już na długo przed Rewolucją Paż- 
GLOB dziernikową Lenin podkreślał olbrzy- 
g k 1 Wójes mie znaczenie energii ooo bia olał 
zgan Łódzkiego Komitetu dla rozwoju rolnictwa. „Energia elek- 
ję noe a Partii Bre Bo tryczna — pisał Lenin — jest tańsza 
Redapajet od siły parowej, znacznie bardziej 
TUBE ARCZINE. podzielna, o wiele łatwiej przekazy- 
meletonmyi wać ją na wielkie odległości, funkcjo 
nowanie maszyn jest przy tym znacz- 
nie bardziej prawidłowe i spokojne — 
jest ona znacznie dogodniejsza, wobec 
czego może znaleźć zastosowanie przy 
młócce, orce i dojeniu, jak również 
przy sieczkarniach, przygotowujących 
ke dla bydła itd.” 


Realizując gigantyczny plan elektry 
fikacji kraju, (plan GOELRO), budu.- 
jąc wielką bazę energetyczną dla prze 
mysłu, parlia bolszewicka i rząd ra- 
dziecki jednocześnie popierali wydat- 
nie sprawę budowy elektrowni wiej- 
skich. W r. 1924 rząd radziecki wpro- 
wadził specjalne premie za prace 
związane z zastosowaniem elektrycz- 


} Kolporšat. 


thah. ; tel. 222-22 
zigas, Plotrkowstka 10. 


Administracji 

Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
1 mka 108n, tel. I11-59 i 114-75 
fach ubezpieczeń dla zelektryfikowa- 
nych wsi. 


Stworzenie potężnego przemysłu 
energetycznego w ramach planu 
uprzemysłowienia kraju radzieckiego 
oraz umocnienie się ustroju kołcho- 
zowego na wsi umożliwiły szybką 
elektryfikację wsi. W końcu 1932 r. 


PPE „Ruch* na konto PKO. 
Nr. VII-633, 


ności w rolnictwie oraz ulgi w tary- | 


gendorf. Defensywa łodzian, w któ- 
rej najlepszym był Włodarczyk, roz 
bijała skutecznie chaotyczne wypa- 
dy ataku Kolejarza. Po przerwie 
z w a e iS 


Wyniki ligowe 


W dniu wczorajszym odbyły się 
dwa załegłe mecze o mistrzostwo 
pierwszej ligi państwowej. ŁKS Włók 
niarz uległ Kolejarzowi Polonii w 
Warszawie 3:4, a w Poznaniu tamtej 
szy Kolejarz pokonał Ogniwo Craco- 
vię 1:0. 


Tabela ligowa 


Ruch 11 15 23:18 
Zw. Garbarnia 11 15 23:13 
Gwardią  ' n 14 19:10 
Polonia X 11 12 21:21 
Legia 10 11 20:16 
Ogniwo Cracovia 11 11 16:14 
ŁKS Włókniarz 11 11 22:22 
Górnik Radlin 11 10 13:15 
Kolejarz 11 10 17:23 
Górnik Bytom 11 9 16:29 
Budowlani 10 8 9:12 
Zw. Warta 11 4 10:21 
——[]— 


Bek przegrał 
we Włocławku 


We Włocławku rozegrano wczoraj 
kolarskie mistrzostwo Polski na to- 
rze, na dystansie 4 km. W mistrzo- 
stwach startowało 28 kolarzy licen- 
cjonowanych. Tytuł mistrza Polski 
na dystansie 4 km. zdobył Wójcik 
(Warszawa), który w półfinale usta 
nowił nowy rekord Polski 5:83 m. 

Drugie miejsce zdobył Bek (Łódź), 
uzyskując czas 5:42;2 m. 


Wysokie zwycięstwo 6.0.K. A. 


MOSKWA. — Leader rozgrywek o 
mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej 
CDKA pokonał wysoko Dynamo E- 
rywań 4:0 (3:0). Było to 10 zwycięs 
two CDKA który ma obecnie po 17 
grach 26 pkt, 


Pod złymi auspicjami rozpoczęły 
się wyścigi motocyklowe na żużlu 
6 mistrzostwo drugiej ligi. Półgodzin 
ne opóźnienie było spowodowane 
przygotowywaniem dyplomów dla 
uczestników raidu patrolowego ŁKS 
Włókniarza. Później -zaczeły „nawa- 
lać* maszyny, tak iż pierwsze 5 bie- 
gów trwało do godz. 18. Po wizy- 
cie Smoczyka w Łodzi wczorajsze za 
wody wypadły słabo pod wzgledem 
sportowym. Maszyny na jakich jadą 
zawodnicy drugiej ligi nie nadają 
się wprost do wyścigów o mistrzo- 
stwo. Ciągłe defekty powodują dłu- 
gie przerwy, publiczność nudzi się Í 


poziewa. 


iłek i Szularz w ataku, a w. defensy 
wie najlepszymi byli: Borucz, Wo- 
łośz i Szczepański. W drużynie łódz 
kiej najlepszą formacją był po przer 
wie, atak, z Hogendorfem na czele. 


gra była nerwowa i miejscami ostra. | W obronie wyróżnił się Włodarczyk 
Drużyna warszawska, szczególnie w |oraz rezerwowy bramkarz Styczyń= 
linii ataku, nie wytrzymała kondy- 


ski, który już w pierwszych minu- 
tach zastąpił kontuzjowanego Szczu 
1zyńskiego. 


1 min. 53 sek. 

Szrubowski Fr. Gwardia Bydg. 
cze 1 min. 54 sek. 
Bieg Vll-my 

Bonin Bolesł, Gwardia Bydg. czas 
1 min. 50 sek, 

Błajda Fel. Gwardia Byd. czas 1 mim 
55 sek. 

Bieg VIII-my 

Wiatrowski Tad. ŁKS-Włók. czas 
1 min. 50,8 sek. 

Kurpiel SŁ Gw. Rzesz. czas 2 min. 
06 sek! 

Bieg IX-ty 

Bonin Bol. Gw. Bydg. czas 1 min, 
46 sek. 
Mirosław Jerzy ŁKS-Wł czas 1 


(Motorzyści ŁKS Włókniarza je-|min, 49 sek. 


chali pechowo, 
punktów. Wyróżmił się Wielec oraz 
Wiatrowski. Zawodnicy Gwardii Byd 
goszcz są mistrzami drugiej ligi. nic 
też dziwnego, że jechali dobrze. 

Techniczne wyniki poszczególnych 
biegów wypadły następująco: 

Bieg I-szy 

Dyląg Józef Gwardia Rzeszów czas 
1 min. 44 sek. 


Szrubowski Fr. Gwardia Byd- 
goszcz czas 1 min. 47 sek. 
Bieg II-gi 


Mirosław Jerzy Ł . K. S. Włók- 
niarz czas 1 min. 51,6 sek. 

Kurpiel St. Gwardia Rzeszów czas 
1 min. 57,5 sek. 

Bieg ILi-ci 

Bonin Bol. Gwardia Bydgoszcz 
czas 1 min. 46 sek. M 

Wiatrowski Tad. Ł. K. S. Włók- 
niarz ezas 1 min. 48 sek. 

Bieg IV-ty 

Szrubowski Fr. Gwardia Bydg. 
czas 1 min. 50,2 sek. 

Buda Józef Gwardia Bydg. czas 
1 min. 52,8 sek. 

Bieg V-ty 

Dyląg Józef Gwardia Rzeszów 
czas 1 min, 45,2 sek. 
Mirosław Jerzy Ł, K. S. Włókniarz 
czas 1 min, 45,5 sek, 

Bieg VI-ty 

Buda Józef Gwardia Bydg. czas 


Co usłyszymy przez radio 


Program na wtorek 11 lipca 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy; 12.25 
Przerwa; 18.10 (Ł) W audycji dla 
wsi — „Wieś czci 22 Lipca*; 18.30 
Koncert; 14.00 „Z życia Węgier"; 
14.20 (Ł) Muzyka operetkowa; 15.10 
J. 8. Bach — Suita c-moll; 15.80 „Co 


|by było gdyby drzewa nie było* — 


audycja dla świetlic dziecięcych; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 
(Ł) Z cyklu audycji: „Książka i ty“; 
16.80 (Ł) Pieśni masowe i rewolu- 
cyjne; 17.00 (Ł) Koncert popołud- 


ilość elektrowni wiejskich dosięgła 
1.135, o łącznej mocy 659 tysięcy 
KWt, podczas gdy przed rewolucją 
łączna moc elektrowni wiejskich wy- 
nosita zaledwie 2 tysiące KWŁ 
Wzrosła konsumcja prądu przez wiej 
skie warsztaty remontu maszyn. Na 
coraz szerszą skalę elektryfikowano 
takie procesy jak: zaopatrzenie w 
wodę, nawadnianie, młocka. 

Szybki rozwój mechanizacji rol- 
nictwa, coraz większa zamożność i 
wyższy poziom kulturalny wsi koł- 
chozowej, rozwój techniczny jej kadr 
produkcyjnych były bodźcem do dal- 
szego rbzwoju elektryfikacji na wsi. 
Pized Wielką Wojna Narodową rol- 
nictwo radzieckie liczyło już 10.825 
elektrowni, o łącznej mocy 375,000 
KWtŁ 

W roku 1945 zaczyna się nowy 
okres” potężnego rozwoju  elektryfi- 
kacji wsi. Zaopatrzona w podpis 5ta- 
lina uchwała rządu radzieckiego wy 
tyczyła plan robót i przewidziała 
rodki. zapewniające ich pomyślną 
realizację. Rezultaty nie dały na sie 
bie długo czekać: w 1945 r. zbudo- 
wano ponad 600 małych elektrowni, 
przy czym łączna moc wiejskich ge- 
neratorów wzrosła o 69,7 tys. KWt. 

W pierwszych latach powojennego 
planu stalinowskiego (r. 1946 i 1947) 
ilość elektrowni wiejskich wzrosła o 


niowy; 18.00 Z frontu brygad „SP“; 
18.15 (Ł) „Skrzynka racjonalizato- 
rów; 18.25 (Ł) „Zespół świetlicowy 
spędza niedzielę na wsi“; 18.45 (Ł) 
Audycja z cyklu: „Pamiętnik włók- 
niarza; 19.00 Koncert symfoniczny; 
20.00 Dziennik wieczorny; 20.40 „Na 
muzycznej fali“; 21.15 Audycja dla 
wsi; 22.00 „Słońce nad kołchozem* 
fragm. poematu  Gribaczowa; 
22.20 Muzyka taneczna; 28.00 Ostat 
nie wiadomości; 28.15 Utwory -ame 
realne J. Haydna. 


Elektryłikacja wsi radzieckiej 


10.000, a ich łączna moc — o 274 tys. 
KWt. Ilość zelektryfikowanych sta- 
cji maszynowo-traktorowych i war: 
sztatów wzrosła w tym czasie o 1.742, 
Między 1945 a 1950 rokiem ilość 
zelektryfikowanych kołchozów wzro- 
sła trzykrotnie w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym. 

Należy podkreślić, że podczas gdy 
w pierwszych latach po rewolucji 
elektrownie dostarczały prądu  głó- 
wnie dła oświetlenia ulic i domów, to 
w roku 1949 jedynie 35 proc. prądu 
szło na oświetlenie, a około 65 proc. 
wykorzystywano jako siłę napędową. 

Elektryfikacja odgrywa olbrzymią 
rolę w trzyletnim planie rozwoju ho- 
dowli bydła w kołchozach i sowcho- 
zach. Zainstalowane w farmach ho- 
dowlanych silniki elektryczne poru- 
szają liczne maszyny do przygotowa- 
nia pasz, do elektrycznego dojenia, 
pompują rx do automatycznych 
poideł itd. Naświetlanie promienia- 
mi ultrafioletowymi kurcząt i prosiąt 
zwalcza krzywicę i stanowi środek 
zapobiegający wielu schorzeniom 
wśród zwierząt. 

Państwo radzieckie szkoli pieczoło- 
wicie kadry elektryfikatorów rol- 
nictwa, W okresie powojennym otwar 
to 10 nowych uniwersyteckich wy- 
działów elektryfikacji rolnictwa, sze- 
reg liceów technicznych, zorganizo- 


tracąc kilkanaście | 


Bieg X-ty 

Nazimek Eug. Gward. Rzesz. czas 
1 min. 446 sek. 

Dyląg Józef 
1 min. 45 sek. 

Bieg XI-ty 

Nazimek Eug. Gward, Rzesz. czas 
1 min. 48 sek, Dyląg Józef Gward, 
Rzesz, czas'i min, 56 sek. 

Bieg XII-ty 

Buda Józef Gward. Bydg. czas 1 min. 
51,8 sek. 

Szrubowski Gward, Bydg. czas 
1 min, 52 sek. 

Ogólna punktacja: 

1. Gwardia Bydgoszcz 48 pkt. 

2. Gwardia Rzeszów 35 

3. ŁKS Włókniarz 22 


Gward. Rzesz. czas 


Q mitzogua foiiis zcywionicy 
EKS Wiókniarz- Budowlani 
(Opole) 9:8 (4:5) 


Obecnie toczą się finałowe walki 
w szczypiorniaku męskim 0 tytuł 
mistrza Polski. Trzy drużyny ślą- 
skie oraz ŁKS Włókniarz walczą o 
ten zaszczytny tytuł. Na Śląsku 
szczypiorniak jest bardzo popular- 
ny, tak iż na zawody tej gałęzi spor 
tu uczęszcza tam kilka tysięcy wi- 
dzów. W Łodzi nie jest szczypior- 
niak popularny — dowodem tego 
były pustki na zawodach. Tym ra- 
zem dobrze się stało, że tylko garst- 
ka widzów była świadkami gry 
ŁKS Włókniarza z Budowlanymi. 
Przede wszystkim dlatego, że gra 
była prowadzona zbyt ostro. Nic też 
dziwnego, że sędzia często usuwał 
zawodników z boiska za karne mi- 
nusy. 

Do przerwy lepszą drużyną oka- 
zali się Budowlani, jednak po zmia 
nie stron gospodarze zdołali wyrów 
nać, a nawet uzyskać prowadzenie. 
Był nawet taki moment, że arbiter 
zawodów jednocześnie usunął 2 za- 
wodników z zespołu gości, z czego 
nie byli zadowoleni pozostali gracze 
i na znak protestu usiłowali 
zejść z boiska. Dopiero interwencja 
kierownictwa Budowlanych spowo- 
dowała, że drużyna ta kontynuowa 
ła w dalszym ciągu grę. 

Ostateczny wynik 9:8 dla KRS 
Włókniarza. 

Bramki dla łodzian strzelili: Szule 
7, Hoffman i Bujnowicz po 1. 

Dla gości goale zdobyli: Lagosz, 


3, Szafor 2 oraz Gawol, Pasoń i 
Griner — po 1. 
Zawody prowadził energicznie 


przewodniczący Wydziału Spraw Sę 
dziowskich Polskiego Związku Ko- 
szykówki, Siatkówki i Szczypiornia 
ka — ob. Czmoch z Warszawy. 


Wojnowski 
nie może być sportowcem 


W związku z uchwałą zarządu 
klubu sportowego Związkowiec, £ 
listy członków tego klubu skreślo- 
ny został zawodnik Wojnowski Be- 
nedyłst. Ponieważ pięściarz ten pro 
wadził tryb życia nie licujący z go 
dnością sportowca, przeto zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bo 
kserskiego wystąpił do Polskiego 
Związku Bokserskiego z wnioskiem 
o dożywotnią dyskwalifikację zawo 
dnika Wojnowskiego z rozciągnię- 
ciem jej na inne gałęzie sportu. 


Jak „Kolejarz“ łódzki 


pokonał „Kolejarza“ z Olsztyna 


Pierwszy mecz piłkarski w Łodzi 
o wejście do drugiej ligi rozegrał 
mistrz naszego okręgu Kolejarz ze 
swym _imiennikiem z Olsztyna. 
Zwycięstwo, jak już donosiliśmy, u 
zyskali gospodarze w stosunku 5:2 
(3:0). Do przerwy łodzianie zawła 
dnęłi całkowicie boiskiem, strzela 
jąc w tej fazie gry trzy bramki, Do 
skonale zagrał Koczewski w ataku, 
Bzikot na obronie oraz Jach Bogu 
mił w pomocy. 

Po zmianie stron drużyna gości 
zaczęła grać lepiej, wyróżnił się 
zwłaszcza Siwek w ataku. Goście 
zdobyli nawet trzecią bram- 
kę, jednak sędzia nie uznał jej wo 
bec „spalonego“. Łodzianie nie wy 
korzystali szeregu dogodnych pozy 
cj. W drugiej połowie kontuzjowa 
ny Kmin zamienił się ze skrzydło 
wym  Witkowskim, przez co atak 
stracił na bojowości. 

Bramki dla łodzian strzelili: Ko- 
czewski i Kmin po 2 oraz Deska 1. 

o gości obie bramki zdobył Bał 
toń. 
Publiczności zebrało się około 
2.000. 


wano wiele kursów dla elektryków 
wiejskich. 

Rząd radziecki zorganizował nie 
dawno specjalny Instytut Elektryii- 
kacji Rolnictwa. W ostatnich łatach 
uczeni radzieccy i specjaliści-kon- 
struktorzy stworzyli nowe typy ma- 
szyn elektrycznych dla wsi, jak np. 
traktor elektryczny, czy skonstruowa 
na przez W. Korolewa trzytakłowa 
maszyna elektromechaniczna do do- 
jenia krów. 

Olbrzymie perspektywy rokują pra 
ce naukowo-badawcze uczonych ra- 
dzieckich w dziedzinie eksploatacji 
energii promieniowania w postaci 
prądów wysokiej częstotliwości oraz 
promieni podczerwonych, które znaj- 
dą zastosowanie przy suszeniu płodów 
rolniczych oraz tytoniu, przy dezyn- 
fekcji zboża oraz worków do zboża 
i w walce z wszelkiego rodzaju 
szkodnikami. 

Genialne przewidywania Lenina i 
Stalina, dotyczące znaczenia elektry- 


fikacji dla podniesienia dobrobytu 
i poziomu kuliuralnego pracującego 
chłopstwa, dla zniwelowania różnic 


między misisitem a wsią, dla stworze- 
nia obfitości produktów i przejścia do 
komunizmu, doczekały się w kraju 
radzieckim praktycznej realizacji. 
M. Jewreinow, 
Członek Akademii Nauk ZSRR. 


Obecnie łodzianie wybierają się 
na poważny mecz do stolicy, gdzie 
zmierzą się z tamtejszą Gwardią. 
|" PRACZE 2 A OC mr A W M . M Z W MA 


Kącik szachisty 
red. Furs-Wróblewski 


W dwunastej rundzie turnieju sza 
chowego poświęconego pamięci Da- 
wida Przepiórki do sensacyjnych wy 
ników należy wygrana Tarnowskiego 
(Polska) do Awerbacha (ZSRR). Na 
czele turnieju w dalszym ciągu utrzy 
muje się Keres (ZSRR) z 11 punkta- 
mi przy jednej partii odłożonej w lep 
szej pozycji. Na drugim miejscu Taj- 
manow (ZSRR) przy 11 zdobytych 
punktach. 


W Szczawnie-Zdroju przebywa mis- 
trzyni Polski dr. R. Hermanowa, któ 
ra rozegrała seans sząchowy na 2l 
szachownicach z wynikiem: 17 wy- 
granych, trzy remis i jedna przegra- 
na do Niewiadomskiego. Z nieroze- 
granych partii zasługuje na uwagę 
wynik 17-letniego Ratajskiego z Ka- 
towie. 

W ramach jubileuszu „Dziennika 
Łódzkiego“ zorganizowane będą w 
świetlicy „Czytelnika* w dn. 16 bm. 
turniej: pań, juniorów, seans mistrza 
Makarczyka i turniej błyskawiczny. 
Zapisy przyjmuje „Dziennik Łódzki”. 

Dzień 22 lipca, jako Święto Odro- 
dzenia, szachiści uświetnią seansem 
szachowym mistrza Makarczyka na 
wolnym powietrzu w parku „Zdro- 
wie“, 

Członkowie — szachiści „Ogniska“ 
zbierają się w świetlicy „Rzemiosła 
Łódzkiego” Kilińskiego 123 w 
godz. od 17 do 22, w niedzielę od 
godz. 10 rano. 


0 wejście do Il ligi 
PZPN 


W grupie drugiej o wejście do II 
ligi oprócz meczu Kolejarz (Łódź) 
— Kolejarz Olsztyn spotkały się 
zespoły Kolejarza z Siedlec i Gwar 
dii Białystok. Wynik uzyskano re- 
misowy ż:1 (0:0). 

Tabeia obecnie wygląda następu 


jąco: 
Kolejarz Łódź 2 4 9:4 
Gwardia W-wa IZ 8:0 
Kolejarz Siedlce : AD SD GI 
Gwardia Białystok 2-1 20 
Kolejarz Olsztyn 20 2:8 
+ * 


e 
W nadchodzącą niedzielę Kolejarz 
Łódź spotka się z Gwardią Warsza 
wa w stolicy. 
D-1—18664 


